ianie 


August 


( BACOVIENNIN 


BIBLIOTHECA 
UNIV 1AGFLL 


| 
| 


Sr r BA OE ANAN 


SPE r 


o eaei 


8 pzm Poety > 


JUTRZENKA, 


d ^ glakonnych č čieniow na widok Akicajj | 


WSCHODZAGA. „| 
S. AGNIESZKA | 


| Pánná Montepolicyaifka ; | | | 
Zakonu S. DOMINIKA. K 


(Reetelnicy Polfkiemu swidtu pray finde 1 
vách wielkiego fmienia | 


śnie Wielmozney ley Mosi Pani | | 


In 
P.LUDOWIKI| 
z MORZTYNOW .$ 

| BIELINSKIEY;] 
MARSZAŁKOWEY Wielkicy Ko- | 
ronney &c. &c. | 


LASNILED ECA 
Swoim: swigtoblinym » cudownym 
ZYWOTE 


SR ro a S P> i; 


-— ns Vete CZYNIE 


eit 


3 
PraexW.X TOMASZA CIESZKOWICA 8.Theologi Le WB 
p. ktorá, Káznodžiete Ordyndryinego wKonwencie War- | 

Jfidiufeim 8 TACKA; Zakonu Kaznodźieyjkiego, © ros 
86 y D Authorow tak Lece[kich tako y Wiofkscia 

Z E Be Ri A N Y. M. 
y za pozwoleniem Starfzych do Druku 
PODANYM, 
W Roku Póńjkim 1727. 


y Drukátni WW: Q0: $c cholaram Piarum. i 


NA 


Herbowny Domu ! 
Jáfnie Wielmożney IMG 
DOBRODZIEYKI . 


RA BU Z Y j. 


I. / 
Rodowity Baranek w tym Domu (we runá | 4 
Skľáda,z ktorych Purpury ma Polfka fortuna.| - Ť 
Nietrwož [oba wolnośći choćMarsna čie brzeczy 
Mieczem, złotym čie runem Baránek wyręczy. 
11. 

Tak wielkie fa w tym Domu Honorow y Stawy 
Splendory, Mars Rycerzow komputnie żwawy 
Kiężyc Morztykow zawize w pełni świarła liczy | 

Purpury Krzefzła Mitry zupełnie dZisdZiczy. | 


i Whe 


FASNIE WIELMO-U 
LNA es PANI Ë 

y Łafkawa |: 

- DOBRODZIEYKO. | 


E C Em lody j pomaxmeyfiege miec j 
DOSK nie mogla zafczytn mfi ho-W) 


LL >L SIV TRZENKA 4 
P = (2) GNIE- 


i GNIESZKA Swigtaiako, gdy pray 
| Oyczyjłych Doma Tego Lumina- | 
| rzóch, ińfność świątobliwego żylia | 
s  fwego, publiczuey calego šmiatá pre- | 
| zentuie Źrzenicy.  laśnie Wielmo-- 4 
B žna Moščia Dobrodžieyko. Muiey | 
| chmalebna ¿ef w grubych umbróch , | 
E zladź popifác fig świdteżkiem, lecz | 
przy fplendorach zapalonych , nie“ 


| gáľngc Luminarzom , io nie pojpo- 
dita. Dla południowej idsnieiącego 

1 Sinca powagi, pomnicyfć z blajkiem 
| fivoim kryją fie planety, am fig śmie- 
| i | 
| 


A. — 


ig zbliżyć ku praerazaigcey Feba | 
| iwarzy, ktorą nieudolne tłumi gwia- | 
| zd. Lecz pray frebrayftey Kięży- | 
| cá ozdobić, podži fie, nietylko iófno- | 
świetnym Tovifom, Saturnom, Mer. ; 
kuryutom, ale też y ptaczlimym Plea | 
iddom z kz otárfy lice, ponure prze- 

| | drzeć |, 


+ 


| 
| 
i 
f 
| 


ji 


| 


` dzoney poznalaf klemencyt s. axeby 


trzeć czoło, j wefolym ná fidt z kie 
sowóć okiem. Koz widzę z Herbos | 
waym Twoi dzicie fre Xiężycem; | 


"ktoremu wiedofjć było iednę do komin 


tywy: Herbownego zafczytu przypu- 


. Gil pwiazdę,iefcze y nowo m/chodzą- 


j 
| 


czy IVTRZENCE AGNIE. 
SZCE - Swigtey prey /plendorąch 
fivoich : ińśnieć pozwala. „Bigkmie 
fig tu mydáie Twoiey Tasnie Wiel- 
można Mosčiá Dobrozieyko Z/k4- 
mośći upraymileimány praymtot , bo 


-chotiag, po. calym Polfkim Chory-- 


zoncie Domu Imiena cnot.y Pan 
fkiey powagi w niezagóficy nigdy 
flamy fpleadorach rozferzyti. fie pro- 
mienie , praecigz ták wfyfikim nás 
przykład. sóśnieiek , že. pommieyfego 


nie ttumik swidita: co miekfa g mro- 
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| sme dobroti, y nieomylny znák Páh- | 


inii udzielonym od Ciebie zafczycae 
| ži fi fe [plendorém. Y tenti to ic mia- | 


| ie umyfiu , żafczytu fivego nie |. 


| bronić kommutikácyi , każdemu pod . 

protekcją Imienia /pokoyncy pozwo- |. 
lit chili. Wiedz laśnie Wiel- | 
można Mośćia Dobrodíieyko, že 
tá poważna fafkómość , y tafkówa 
powagą Twoia, nie tylko w Kfię- 


v 


- gach miesmiertelnośći Trvoig zapiffe 


fławę , úle tež y m fercách nófych, 
niezoluzowdnym nigdy myráži chá- 4 
rakterem. Maw Tobie co uważać | 
przezorna Korony Polfkiey ZrZENI-- 
cá , ma obferng w zyüu Twoim, 
do nátladománia móteryą , bo co we | 
czynek iaki , to portret cnoty; co 0». } 
kázya, to konterfekt mi dosti rae | | 
co diclo to exemplarz Pańikiego ue ° 
mf. Ktož miedoznat, byfirosti rom. 
zumu, 


zumu Twego, wigcey niż dyámento- 
| wey wpraedigmeighiach faatecznośći, | 
| poważney w/prówach kóżdych mo- 
, deffyi , wkonwerfacyach ficzeroftt z 
. w mowie, oftroznosti, w dyfkur/ách. 
. wymomy, w káždych procederach kto. 
| miezważył biegloséi, y ničprzyznať, 

gelme MORZTY NOW.» BLE- 
| EINSKIGH flamá , ná Tobie ie-- 

dney ffuffnie y mocno ieft ufandomás 

na. Niezámkniete Póńfkich. Pa- 
. ticow Twoich podwoie, dla [kmier- 
<czqiego przy, drzmiách, ubofiwa; o= 
. &márie do fublewócyi chárfakom rece, 
| ktoremt ták ćboynie fafuie8 dobro- 
| déieyfhmá , že żaden w fmutku , bez 
|» potiechy, wżalu bez konfolácyi ; w | 
| utedoftátku. bez iáťmužny niewyfedź, 
— Niewyliczam innych tak wielu chwa- 
` kbnycb. przymiotow Twoich, ktorym- 
Eque .. by 


A 


by dawne wieki dźiwować fg mu: | 
|| štáty, prey fle násladomáé będą, á te- | 


| | nue LV DOWIKE z | 
Ro MORZTYNOW BIELINSKA . 
| édoruig. Y ten dost zmamienity ich | 
wielkich enot Twoich, y ofoblimego | 
Póńfkicy tafkawosti dokument refpe- | 
kin,kiedy ubogą Zakonnicę á chma- | 
le Niebicfkiey bogátg Zakonu K azno- 
déieyfkicgo Siofirę chętnie prayimua 
aff AGNIESZKĘ S. czym ták Zaa | 
kon moy,iako y nomo Kanonizowds A 
ng Sioftrę ndffe, ktorey žyčie, pod [a- | 
śnie Wielmożnym Jmiemiem Two» | 
im, ná oko catemu wydałem świdtu, | 
tak dalece obowigedtas, è że zórwfie do | 
|.  wdzięcznośći znáť fre muśiemy, dos | 
| | „Jobliwie AGNIESZKA S. ktora,zá 5 
||| Dom „Familia, Honor, Fortune, Sťa- | 
tJ długoleśnie żylie Jaśnie Wiel- 4| 
mozney | 


mozney Mośći Pani y Dobro- | 
dźieyki Móiefłatowi Bofkiemu fup- | 
plikowóć będźie.. Nie odmażam fg 
„przy qmálitetách Jaśnie Wielmożney 
Mii Pani y Dobrodźieyki, żak. miel- 
kiey Domu Twegoregefirować Pro- 
zdpij, ktora w Ofobie Jaśnie Wiel- 
możney Mó Pani y Dobrodzieyki 
zkoncentrowana iefs iednakze fama 
zego po mnie wytigga wdzięczność y 
ták godnemu Jmieniowi obligacya, | 
Żebym mie co o Twoicy w/pomniat W| 
- Rodowitosti. ANDRZEY yK4- |M 
TARZYNA MORZIYNO-- ję 
WIE, goducy Gorki, godni Rodźi- B 


ces ná ktorych fie nie raz Oyczyzná W 
tv nieboipieczenfiwách mjpicratd, flu- W 


> Pua byto, że Oycu. Twemu Koron- JÁ 
nych Polka fkarbow y od nicgo po: JĄ 

` więrzyła kluczy; ktory y avfafaey niea i 

prze- | 


J I praepuici fortunie , gdźie ord fld a | 
| złote wolmośći iabfeo, NYHA 

| SNY MORZTYN, ták wielkiey 
| był w Koronie powagi, že do Holón= | 
| | dyis Dánij, y Szwecji zá pierw fega ` 
MICHAŁ A Koronatá Podjkżego, | 
Pojem wielkim będący , Kralewiką | 
ná fobie. svyrážť Ofobę, y Polki m 
trzymał bonor, WŁADYSŁAW, ` 
| | MICHAL, STANISŁAW | 

| MOR ZTYNOUILIE, Rycerze | 
| | môžu, Kiorych odwadze fivoiey cda | 
ść wolnośći przyznóć powinnd Oye < 
|  czyznó; dlaktorey, že tak rzęśskym | 
| meraz fkropili (ię potem, wdźięczna | 
| Oyozyzná dénych Honorow. otérti | 
| | fdttatem, BL/u Korony MO RZ. Í 
|. TYNOWIE, bo fiz. mieiednym do. A 
| | Mey przyfumeli Kreeflem, mięcey poe | 
| | wien MORZTYNOW zafłwgi ; ^V 


5 


y fławó, nie iednega godna Tronu, |) 
ná ktorey Máiefšat Polfki ufarge ich || 
cnocie, fundowat fie. "Luz dopiero | 
„zkolligowóne ślubnym pierzticniem 
BIELINSKCH zafczyty do tego 
łączą fig Domu; wielkie Planety 
zbliżóią fig do Planet , tu Herbo- 
sny Ich |unofza , fwoie zafczy: 
` tow wozpośćiera wirydarze, życząc | 
| obie z Domem y m Domu MORZ- jp 
 TYNOW wiekowóć. Png do b 
. Twoiey Párenteli Erydanu LV-- jg 
+ BOMIRSKICH laśnie Oświeco- | 
ne Śrzeniawy, CZ ARTORYI- | 
SKICH, DONHOFFOW, If 
DZIAŁYNSKICH, V BIN- ff 
SKICH, ZAMOYSKICH ozdo-- | 
| by, bystrym wielkię Familie wlewd- JM 
¿gç fig firumieniem, bá cálym dązą (M 
O Oceanem Rodowitych zafcaytow, a+ | 
| : zeby | 


žeby oświadczyły, że z MORZTY. ` 
NAMI wieczńa liga, y zpokrewnie-| ` 

pie nayfławnieyfe. — Niedofyć iefczej 

ná tym, bo Ciebie Jaśnie. Wielmo-,. 
ina Mcia Dobrodžieyko y wlaśnie. 
Wielmożnym Woiewodzie Chet. 
mińfkim, y. m laśnie Wielmoznym | 

Cześniku Koronnym upóźrnie Pole |. 
fea, y widźi, tdk: wielkich Rodde| 

| com, wielcy Synowie, Krzefłó Sea. 
| matorfkie y Parpury dziedźiczą. Nie- | 
| przyzmosta dalfym ták tvy/okg Pro. 
Japią okres út piorem, ktoreyy tysige à 
cene. Padnegyriflow niemyflározý kon- | 
ceptá , dość ná tym že cała Korotá | 
Bolfka Ciebie tych wpyftkich za-- | 
fizytow iedaym Centrum y Cou | 
pendium wznawa. Aid y z cóljm | 
Zakonem moim Panią y Protektos- « 
ką nayofoblinfg, ktorey życząc prey ^ 
Ls | bio» 


T btogoflawienfimie Bolkim zdrowia , 
| Fortuny.» Honorow y mayfczgíli-- 
i mpych procedurow , tei życzliwośći 
| tmołcy Kdndor. Panegyricznym kro- 
| szko myrazimpy piorem, pod Panfkie 
| stielgc frg mogi, tẹ nieudolną mo- 
| ię konfekermię pracą, przy Lakouney 
a mda 
| fadmifpi. 

aśnie Wielmozney 

"Pani y. Dobrodzicyki 


4 v 

| 

| ża 

| : 

15 naysnižeú/[8y podnožek 

| g niegodny Bogomodicá, 

Po X. Tomafz Ciefzkowic,5. 

l : q.Le&or Kaznodźiciź 

4 eso s Wárzáwfki, Zákonu — MAI 
RE Kóżnodźieyfkiego> ` 


32) (283 | 
Approbatio Cenforó. | 

Š F 

Ranflatam Vitam S. AGNE» 

TIS de Montepolitiano recen- ] 

ter Canonizatæ Ordinis S. DOMI.--| 
NICI, tum de Latino tum de Itali | 
co sdi ate tum ex Bulla Cano- Ë | 
|| milationis in lingvam Polonicam., |, 
|| pro Communi ufu populi Poloni | | 
imprimendam cenfeo & probo. In. | 
W | qaorü fidem Varfavie Die 30. As | 
| | prilis Arta Domini 1727. | 


S. T. D. Prior Farfa- | 
wienfis OrdinúPredi- | 
tatorum Cy Cen[or 

Librorum. 


| 
Fr, Petrus vaio | 


r 
I 


ege» Co) (cte 
ANTYFONA. 
| Do S. AGNIESZKI. 
pod Oblubienico CHRYSTUSO-- 
IE WA, wežmij Koronę, którą či Pan 
"pgotował ná wię ki. 
-1 Y. Modl fig zá nami S. AGNIE- 
.JISL KO. > 
RB. Abyśmy fie ftáli godnemi obie 
tnic Páná Chryftafowych. 


j MODLIT WA. 

l BOZE ktarytBlogolléwion aA NTE- 
1H SZKT. Pannę y Oblubienicę Twoię, 
'hiebiefkg częfto rofa krapiáč, y miey- 
fed te, ná ktorych fie modliła, rośli- 
Icznemi kwiáty wynikdigcemi ozdobić 

 jraczyli day nam to milośćiwie, áby- 

- my Zá iey przyczyüg wiecznego blo- 


- igolláwietltwá twego rofa pokropieni, . 


 fzbáwienny owoc odbierać mogli. 
| Przez Pana náfzego JEZUSA CHRY- 
| STUSA Syná twego: który z tobą 
iyie y kroluig w fpołecznośći 
_ . Ducha Świętego., teraz y ná | 
| wieki wiekow. Amen, 


ites — 


Rofi wwyczaynie fbada, gdy wRóre IVTRZENKA, 
nac se TV TRZENKA byld tá S. Panienka, | 

Bo ile kroć AGNIESZKA nd Modlite wfidliy © 
Wnet na nig Manna z Niebd, sák vof pagala, 


{ 


SN 
xx ee oak 
ZM, : Bi n ‘ i 


DZ 


zas» 
S AGNIESZKI 


. De Montepolitiano, 
d Zahn. DOMINIKA 


ROZDZIAŁ 1. 
10 Národzeniu Ly d&iecinfiwie S. Agniefókí, 


EST 


18] Rodźiła fie AGNIESZKA 8. 
j^ we Wii Gráwiáno názwáney 
yes Ps z uczćiwych Rodzicow , y w 
S dobrach Ziemifkich obfitych, 
| kle W Wierzę prawdáiwey Kátolickiey, 
| W cnotách, y bogoboynośći daleko bo- 
| gátfzych die przytzłą świątobliwość, 
niebiefkie Prognoftykowały zaśki. Bo 
„ Bay fig urodzita, lzbę owe W ktorey 
^g Máčierzvá ki kiego wychodziła żywo- 
ó, z niebá zefláne oświećiły p š 


m Mo 7277 5 Z PO pri dnie 


ha ROPA upidizy, oczy, | 


© )(2)( ee 
dnie, zpodžiwieniem przycho dzących 
wiey nawiedźiny Matron ktore na nig 
patrzyły, y w oczách ich zniknęły. Był 
to prognoftyk że to nowe $wiátlo, zf: 

mego Stońcá fprawiedliwośći wyników 
igce , Anielfkiey' niewinnośći y $wig 

tobliwośći promieniami, cáty świat 0! ` 
świećić miało. Ledwo co niemowlę. 
cy dźiećięćiń rozwiązał fig ięzyk, nay 
pierwfze to było wymowienie: Oyez 


„BAZ, ' y Zdrowáš. MARYA , tak wyj 


śmienićię Pačierz y Zdrowás "MARYA 
zpodziwieniem w[zyltkich owo niemo) 
wię odmowito, iákoby inne džieťie | 
wetrzech. lat,ták go odprawowść nić Ü 
pottáfifo. "Ráráz © dźiećińftwa obral 
fobie zá Oblubieńca, v iedyne koží 
nie Nazáráüfkiego JEZUSA , ktor 
fig w (zezegulng opiekę oddata y v 
ftkie w nim fwoie myśli, y úkontentý 
wania utopiłą. Dźley idąc w lata, Ca J 
tac fie nauczyła, y uftówicznie ná Xiz 
kach mod! litwy’ CzytaTA, Tako mo 
przed lidzkim ukrywálá (ię okien 


gdzie ükryte upitrzylá - mieyfee , 


B M JVC E x 
Biebà podniożfży, naboznie fie mo- 
g dliia, DEE 
1 ROZDZIAŁ: Al: 


| E. PX S Ce 
i Ü powotóniu do Zakonu świętego, y pae 
! | ezgtkách W nim. 


| E(zcze: dtiewig¢ii lat niedofzlá , 


| gdy z üczéiwemi Samšiadkámi fwe- 
i mi do Montepolicyanu fig wypráwi- 
1 Tá, dochodząc do Miáftá, y przez | 


| pewny págurek, Mieyfkich murow 
| blifki, ná ktorym niewftydliwe Nie- 
| wiáfty przemięfzkiwały przechodząc , 
| obfłgpili ig fzátáni w poftáéi krukow 
. dingie nofy, y oftie máigcy fpony „ 
| ktorzy w koło niey Jataigc , iákoby a 
ig rozdrapać , y poztzeć mieli, prze“ B 
cruwáli podobno,žetá niewinna Pá- | 
| nienká , ( czáfu (wego idko o tym | 
nizey będźie) owo mieyfte fproľne, B 
| niewfydliwe z niego wygnawfzy Nie- (JA 
wiáfty , ná Klafztor ebračié miala; ` 
A z miefzkánia kochńnek fzatańfkich, 
// mie(zkánie ulubionych Oblub e 

| Chtyftuľowych,z nieplodnego ogrodu 


I | dzące rodźiły fig chwafty, miły wiry- 


«JC. : | 
| gdzie tylko pokrzywy, bádyle, y miers 1 


| 
| 


darz białymi czyftośći liliámi, y innes i 


||| miroźlicznemi cnot świętych kwiátás| t 
"mi, wktorychby fie Oblubieniec Na+ f 


| záreyfki udelektować mogł aáfád£ié! t 
| miá: á gdźie fie ščierwem páfzacy I 
| krucy legli; tám “cayñtych (ynogárlie b 
| guiazdo záložone bydź miálo; idkoz fig! fl 


||| to potym wfzyftko ziśćiło. Więc A= A 
ii^ GNIESZKA S. młodźiuchna Krzyżem | fi 


He iego fácno doftgpilá, gdy je(zeze dźie- yet 


| fie S. przezegnawfzy , y Nicbi efkiego ? 
| Obľubieňcá ná ratunek wezwawízy, o“ 


h || ne od šiebie odpędziła fzatańftwo. al: v 
M... przyfzedfzy do Montepolicyanu, y do £ 


| Kośćioł Panien Zakonnyen włżedfzy, | k 
| wczuwfzy w fobie Rodkość fużby Chrys] t 
| fufowey, y niebeśpieczne ná świećie | © 
uwazywizy zbáwienne iyCie, „gorąco n 
Niebiefkiego Oblubieńca SB aby ia 
, fig mogľá “wonym zoftać Klafztorze, | bi 


1 y między. iego policzona bydź u lubio- | fc 


ne Oblubienice.  Iakoż tego zá fprawą d 


"^wigtiulat niemdigc, do Hábitu S. O 


M R DOMINIKA przyięta bytá, > z 


t5. 


| 


h 


J 
r 
J 
i 


| 
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| ro tylko Habit S. przyieľá, nie dźiećiń- 


ną płochość, ale idkoby w ldtdch: po- 

deizia, wfzelki po fobie pokazala ftá- 
tek; z cnoty w cnote idąc, uftáwiczng 
"fie báwisá bogomyślnośćig, y Modli- 
| twámi : tak że w owym Klafztorze,nie- 
byfo nad nie fkromnieyfzey, y Swigto- 
bliwfzey.* Miáfto džiečinnego igrzy- 


| fká, naymiley iey było w chorze z Sio» 


ftrámi , z wielką uwagą y. gorącośćią 
| fercá, tak dźienne, iáko y nocne od- 
| práwowác kodžiny, y inne prywatne 
nabozenftwa. Nayulubieńfze rozry-- 
wki glebokg zabawidé fie bogomyślno- 
«śćią, odpoczynek y odetchnienie; pred- 
(kie, y pilne ná kázdy rofkaż Przelo- 
zohych poflufenfiwo, naypilüieyfze 
| 6 fobie ftáránie, czyftą niezmázáng, y 
niedotkliwą fie konierwowść,chcąc fie, 
lako z imienia {wego Owieczká Oblu- 
bieticowi fwemu, niewinnemu kon-- 
formowáé Báránkowi. Zkad lubo mło- 


dźiuchne iey Ciálo, zadnym iefzcze ná 


my fách niepodlegáľo poźądliwośćiom, 


láko też do furowego niebyło fpofobne 


"dumartwienlá: uftawicznemi ie iednak 


A 3 pofta- 


| roznem! w umartwieniu trapiľá wyná. f 
|| lafkámi, ták, ze widžieč w niey było, á 


1 y w Rzymie, y pocálym świecie fw 
. rozgłośiła flawe, tak y tá AGNIESZ 


«(60 
poftámi, krwawemi dyfcyplinami, y 


7 


nie delikátna y młodźiuchną PánienkejÍ 
śle iákoby doftálg w látách Puftelni+ f 
cg. Zdumiewály fie owe Zakonnice , š 
ktorym. fie rzecz niepodobna widziáiá, k 
áby wták młodym wieku Pánienká, p 


||| mogła tak furowe delikatnego (418 Z 


{wego znosi¢ umartwienia, y wtákiey I 
żyć dofkonalośći, y rozumiały, iako: y 


||. by nie Pánienká , dle wcielony Aniol r 


między niemi przemięfzkiwał. Aže v 
tamten Klafztor pod Biłkupią zoftawal f 
iuryfdykcyą, daly otym znać Bifkupow t 


|| | wi, ktory praywolawizy ią przed fobg, Y 
|. gdy wniey Anielfkg widžiať poftawę, Y 


zdumiaw[zy fie nad nig przez nie małą. 
chwilę, te z DucháaSwietego o niej 2 


|. prorokuigc do Sioftr rzekł fiowś:miey: | 
| čie pilne w wychowániu tey Panienki Í 


ftáránie, bo mi Bog dopiero teraz obi? š 
wił;ze iako S. AgniefzkáM eczennicz d 


nacaly świśt fawna będzie, y ie 
MMC. 3 Qi 


29$ )(72 (58 


| Dyczyżny fwoiey. ozdobą. Takoż to | 
| fig ziščifo, że nietylko we Wiolzech „ . 
| śle y po całym, świecie Chrześćiańfkim, 
„já nawet między gyrbemi Národámi 
4 flynie AGNIESZKI S. z Montepolicy- | 
, anu fawá. lefzcze w catetnaltym ro- 
j| ku wieku fwego bedac,do tákg'ebokiey | 
| przyfzła bogomyślnośći ze náModlitwie | 
4 zoftáigc, czgfto w záchwyceniu do go “ „| 
ry ná łokieć fig z ciśłem podnosita ,/ 
s y zdało fie Sioftrom iákoby fig áz do. 
| nog Ukrzyżowanego Pana JEZUSA 
¢ wyfoko w Oltarzu ftoigcego podnioz- 
| By one cálowálá. Tak w Bogu fer- 
ycem y myślą zátopiora była, ze uftá- - 
j Wicinie A psa ARI Di. 
, wowály fie Zakonnice, iáko ona ymaige 
fg fobie urząd Száfárfki od Przeł honey JĄ 
y zdány, ktory bez rozkazów, y odpo- || 
j| wiádánia, 4 zatym bez rozmow obryse™ 
d fie nie może: AGNIESZKA S. będąc» 
jú Száfárka milczenie zawfzę, á olobłiwię 
áypodczás Adwentu y wadrógefimy 
ig ták záchowálá , że ledwo kiedy przez 
A zęby wymowilá ftowko, 4 przećię u 
Új Ped {woy naležyčie fpsáwowálá, y do- 
m Ratecznic Sioftrom dogadzáiá. | RO 


a£) (8) (Ste 
lili ROZDZIAŁ II. | 
| | dako fig do Proteny przeniożfy Praeoryfg | 
© w pietnaščie lat zop ata, y swigtobliwie 
a | on Klaftor rzgdéiľá, w 
Hi USE w ten czás Obywátele Zie: 
| “*mi Procenfkiey, dla fwoich Corek 


ll y krewnych Pánien w Procenie fundo? 
wać Klafztor, y ftáráli fig pilnie, á o 


| im iákg świątobliwą Zakonnicę , ktoraby 
A | przykladem y nauką fwoią Zakonnego 


ie náuczálá zyCia, y do wfzelkich cnoty, 
| y. dofkonśłośći , drogę im pokazała. 
| Uftyfzawízy o wielkiey świątobliwośći 
| AGNIESZKI S. poważne Ofoby do nicy; 


|. doMontepolicyśnu wyprówilizaprafzć 
||| lacia na nową Fundacyg, aby he tám“ 


Przefoeüftwá podiglá. | Wymawiálá! 
fig z nifkicy pokory z tey funkcyi 8. 
Panna, álleguigc że fama iefzcze Mi- 

| mitrzyni potrzebowálá niebędąc dofko- . 


|| nale, w Zakonnych powinnośćiśch wy: 


|| €wiczona. Im fig báťdžicy wymawiá-, 
|| Tá, tym iefżcze iey pokora więcey 14 
| | godną tey funkcyi pokazálá, y. wielkie 
||, pragnienie icy do śiebię, w onych Zie 

U "milą 


f 


«32)(9) ( ^t» 
miánách Proceńfkich fprówowśła.Zó- || 
czym udali fig do iey Spowiednika y || 
Przeoryfzy , aby iey ten útzad przyiąć | 


y pod pofłufzeńftwem rozkazali, śle $. || 


Panna z poflulzcáftwá fie niewyma- | 
wińigc, inną ználázlá do wymowienią 
fig z tey funkcyi rácyg: że będąc bár- 
dzo młodą, bo dopiero pietnaśćie lat 
iey dochodźiło, według famych Kano 
now Kośćielnych , do takiego urzędu «|| 
niefpolib:a była. Zdczym owi Zie- 
miánie událi fie do Kardynała Bilku-“ 
pá Oftyeńfkiego, profżąc go aby na ley 
látá wyiednat dylpeníe, żeby ná no- 
wey Fundácyi Przelozong bydź ma- 
gid; wyiednal to Kárdynal u Oyca S. 
ze nietylko ig dyfpenfował, ale y po-- 
fufzeniiwem , aby ten urząd przvielá 
przymusit. PrzyCi$niona Papiefkim po- 
fulzeňftwem, z wielką boiánig ten u- 
rząd Przelozeüftwá prayielá, á uprosi- 
wizy zfobą Sioftrę Małgorzatę, Mi-- 
ftrzynig fwoię, do Procenu Z nią przy- 
była , ktorych zwielką radośćig y u- 
tzćiwośćią Ziemianie támt:czni przy” 
igwizy, iako nayprędzey Klafztorek iey 

wy ita- 


ej) (10) (38a 
wýftávili, áby w nim zSioftrámi y 
|| Nowicyutkámi zamknąć fç mogła. 
| Nieomylili fig Ziemianie Proceńfcy 
||| ná fwoiey imprežie, bo oddawhy> 
| pod iey dyrekcyg Corki, y powin- 
ne (woie, ták ie prędko AGNIE-- 
I| SZKA 8. `w Zakonnośći, wfzelkiey do- | 
|| fkonátosci, y świątobliwośći wyéwiczys | 
||| fà, ze im fic nie Ziemfkie Panny, śle |, 
| Niebielkié Anioly, w onym Klafto-- 
| rze miefzkáigcy zdáli. Przez. pietna: | 
| śćie lat w onym Klaíztorze Proceńfkim ` 
| będąc Przełożoną, ultá wicznie ná chle- 
| bie y wodźie pośćiła, y bezlofzká na. 
źiemi fypiaid, zá podulzke twardy pod 
głowę kľádac kámieh, Ażeby fi pra- 
wdžiwa Przelozong, y Matką pokazá- 
ła, nietylko ich duchownie praykia- | 
| dem fwoim y náuka karmiła, fpofobigc | 
Ilie aby godnemi ftafy. fię bydź . Chry- 
ftula Oblubienicámi, śle tež y według | 
čiáľá, wfzyftkie ich pilnie opátruigc po- 
trzeby,  Dźiwowal fig wizyty , ták A 
 wielkiey iey w rządzeniu roftropno-- | 
|| $8, y ókolo Sioftr tak pilnym wrze- | 
|| cách, Duchownych y doczefnych tá- | 
|o c E rániu: d. 


| 


— n usu 


g 


esc) 17) (589 
raniu : á przećię lubo tak pilne o nich 
miálá ftáránie, nigdy iednák ták wfpol- 
nego znimi wchorze Nabožeňítwá, | 
 lako, y fwyćh. prywatnych Mpdlitew; | 
y uftawicznych Medytácyi nieopulzcza- | 


qa. 
ROZDZIAŁ 
O Minnie ná AGNIESZKĘ'S. fpaddig- | 
"qe, ya kwidtach ktore ná micyfedch ` | 
—— gdgię fig modlitá wyntkaty. zd 
MER w fwoich bogomyslnosčiách | 
uftáwicznych, takie upodobánie, | 
ie fie iey od nich oderwaé niechCiátoz | 
"gdyby ig Urzędu iey powinność od | 
nich ná czas oderwáč nie obligowálá, | 
á tákie w nich czuła (lodyezy, y delte | 
cye že fie iey zdálo,lákoby wedtug pos | 
sitku‘ čiálá,. żadnego niepotracbowa‘a | 
pokírmu. | Czefto gdy fie modliia, bia- | 
ja manna iáko śnieg w Krzyzykowey fi- 
gurzé bardzo flodka fpadálá : fnac nie- 
bo pokaząć chćiało, ślbo iako ie fod- "B, 
ki Krzyż Chryftufow, gdy figurę Kezy- | 
żową reprezentowała, albo też ody- | 
Gzy Niębiefkie , w ktorych ona fobie“ 
imá- || 


e15 ) (12509 


| ftulowi obowigzywálá. Gdzie w nos 


H | giftráčie, y licznym pofpolftwie , ták 
obficie w owey figurze Krzyzowey 


ST 


śle y cály pawiment Kośćielny 2afy- 


tiemfkim utráktowáč Obywatelow, gdy 
Mi Ziemfkie Oblabienice , z Niebiefkim 
1 Oblubieńcem ślub brały, y to Ducho- 
| wne odpráwowálo fic welele. A ze 


| ZUS Nazáráňíki ukrzyżowśny , przy: 


e 


|| | wym Proceňíkim Kościele, przy zgro- 
|| mádzeniu, ták dla śfyftencyi Biłkupo- ] 
| wi Duchowieňftwá iśko y przy Mó. 


| padła mánná z Nieba, że nietylko ong, | 
 Bifkupś y Duchowienitwo, Mágiftrat \ 
pofpolítwo tám przytomue oblypata, | 


pálá. Chčiáľo fnac niebo tym cukrem | 


| | Gblubieniec tych Oblubienic był JE- |. 


|ftóło, aby owá manna, nie winney ` 
|| fgurze, ale w figurze Krzyžowey ná | 
| nich | 


| fmákowálá, bez Krzyzá, bydź niemos r 
|| ga, ktory oná z wielką ochotą dźwie f 
NI gala. Nayflod{za jednák tá mánná 2 k 
|| Niebá z padálaca była kiedy z rak Bis i 

| fkupich AGNIESZKA S. y z iwemif 1 
| "Zakonnicámi velum odbierdigc, wie--] f 
|| cznym fie ślubem Oblubieńcowi Chrys) 1 


4 


| 

| a6) (13) (Ste | 
s nich z Nieba fpadálá. Aco d/iwniey- | 
< [za co fie częftokroć dźiało, e gd£ie- 
V kolwiek AGNIESZKA S. modliła fie, 
- iak fig z owego porwald mieyfcá, zá- 
ij raz ná tymże mieyfcu białe lilie, y ro- 
| źliczne, á te niewymownie wonielące 
| wynikały kwidty. 


+  ROZBZIAŁ V 
| liko [je Agnefcze S. Nayśw: Panna poké: 
 gatd, gdy iey Syná fiwego FEZVSA ná 
| ręce datd,a 8. Pánná Krzyżyk z fyikš 

|. tego xermáfá, y drugi raz kiedy icy 

po Ao: Pánná trzy kámieniť 

drogie ddrowałi. IE 

W Wigilig w Niebowžigčia NaySw: ,|BM 

* Pánny w nocy rozwažáigc fobie sA 
| Pánná, co tám zá rádość, co zá tryum- (| 
fy w Niebie w ten czás były Kiedy ná | 
| tronie źiemfkiego, y Niebiefkiego Kro- MI 
| letwá Nay$wietiza Pánná pofádzona, | 
|od Troycy Przenayswiet(zey korono- | (aj 
»wána była; wielkim pragnieniem zá- || 
| palona, chcgc bydź owego wefela u7 || 
| czeftniczkg,o iedngze dwoch lake Kro- || 
miu | Jowey | 


I 
| 


=> — ms 


eJ. =" 3 


lowey Niebielkiey proíilá: álbo że: z 


by iey dufiś z čiálem fie rozftawfzy ná 
tę Uroczyftošé do Nicbá pofzłś, &1b0 
Przynaymniey,żeby. w tey chwale Naji : 
świętfza Panna na żiemię z fapiwhy |. 
oney fic pokazała. Nayłafkawiza Kra | 
lowa Niebicfka , ktora nabożnych dl“ 
Siebie rada ich pobożne kontentuie 2j 
dze, y AGNIESZKĘ S. w iey prógnić 
niu ukontentowálá. Kiedy w idsniey 
izym nad fiońce.paludamenćie do niej 
przyfzedizy, trzymając ná ionie pra 
pierśiśch fwoich , naymillzego Syn 
iwego Páná JEZUSA wfżyftkę iey Ce 
lg ong nápelailá iśfnośćig. Niezmiet 
nie z tákicy pozgdáney wizyty uciefze- 
na AGNIESZKA 8. z naynizfrg ádora 
cya ná žiemie upádlá:, á Nayświętla 
Panna rękę iey fwoig podáigc, witać ie] 
kazała. Powfawfzy A gniefzka Swig 
ta znowu ná kolana uklęknęwizy , 2 
táka wizytę Nayświętfzey Bogaroda. 
-cy podžickowálá, pokornie icy proj. 
-figc, aby też ná iey ręce Syna fwotegj. 
„Páná JEZUSA „pozwoliła. Nieodmó 
-wilá iey y tego Nayświętfza Panna 4 
wi 


X 


sac 15) Cet Row w 
" więc do rąk iey Syna fwego oddálá , 
A ktorego gdy Agnielzká Swięta odebra: 
€ wiry, dlugo fie z nim piesčitá, y des 
i Jektowśla prágnac fobie, álbo go z rak 
T fwoich nięwypuścić álbo wyzuwízy fig | 
0 z Qálá do nieba go zániešť Z fobg:Rze- | 
l- cze do niey Najyéwigtfza Pánná odday | 
1 mi Syná megosbotá ieft wola iego, áby$ i| 
€ tuiebcze w tym śmiertelnym żyćiu, | 
J ben tey počiechy zoftálá. Zalmucona 


) tg reqwizycyą Agniefzká Swięta do Pä- | BB 
!| ma JEZUSA rzecze > ponieważ ta ieft | 


] 


D. „wola twoid, abyś fig-z Przenayšwietfza [i 


€ "Mótkg twoig do Nieba powrocil á ia) 


T vžebym tu iefzcze ná ¿iemi zoftáťá, racz- [W 


O" ze ‘orzynaymniey na pociechę mote, Y. 


j 
iná znak miłośći twoiey ku miie to m 


Í es n ys V weis I 
4 .45ftáwiC, coc’ tu. ná ziemi iyigcemi 
e] .naymilfzego bylo. A to mowigc niby| 


Ç -kryiomo przed Nayświętfzą Pánng, ZEE” | | 


“| 


Keri 


1 (wala Ktzyżyk ná fżyice iego wifzgcys. 
my 3dopiero go Naytwiętfzey Pánnie oddá 
01. Tá, ktora z tego nabožnego Agniefzki 


1 -~Swictey usmiechalge fie fpoliału rzecze; Mg 
| |triymáy coś wžielá, bom też ja ten Krzy É 
żyk ná fzyi Syna mego dla tego ná Cien] 


ki ej 


A 


| 


TRUS CM 
kiey nici zíwiefilá, abyś fie ná miey: g 
feu iego nim Ciefzylá, á w tym owd ? 
zginelo widzenie. Poodeyśćiu nayu y 


|, kechíáfzego Oblubieńcź {wego Agnie | 


| fzká Święta z wielkiey żałośći ná hie 


|| mig upadly zemdlálá, y ták zemdloy 
| mg y nážiemi leżącą z onym Krzyzy-:. 
kiem w ręku iey Sioftry ig záftály , y 


podniozfzy otrzeźwieły, Chowálg do 
| tąd ten Krzyżyk w Kláfztorze Monte: i 
policyśńfkim, ktory corocznie wefpoł 
z innemi relikwiami (o ktorych nizey) Í 
| w dźień Uroczyftośći Agniefzki Swie- | 


| 


| 
| 
| 


| tey ná O:tarzu wyftáwuig, y wiernym ( 


| pokázuig. Pokazdlafic iey y drugi raž, 
NaySwietlia Panna , gdy S. Pánná ná" 


| Borgceý zoftawśła Modlitwie, w tákiey | 
|- iślnośći že fámô gśśiła fľoúce, y rześ | 


(kła do niey: Corko moiá kochana, | 


|| mafz to wiedźieć, żem ia, Ciebie obrá» | 
udá Fundátorkg iednego Kośćioła , na. 


chwałę TROYCY Przenayświętfzey, y 
ná iey uftáwiczne uwielbienie , ktory | 
chcę mieć pod tytułem Jmienia me) 
(go: przeto abyś pámietáľá o tym, © 
| Gi teraz mowię, te trzy kamienie d 


eae) 3» 

* Bie zoftáwuie tobie, co powiedźiawfzy 
d Nayšwietíza Pánná zniknęła, 45. A- 
| koiefzką ták znam!enity podarunek ; 
i pilnie y z uczćiwośćią fchowálá: 
J ROZDZIAŁ VI. 
| Like Agniejski $. czgfto Kommunig $, 
1 ürgb Aniél/Rich prayimomáti. 
: T Ak wielk y ferdeczng kaO blubie- 
| A cosi fwaiemu Chryftufowi miłośćig 

pálálá, żeby była rádá uftáwicznie na 
` hiego takiego, patrzyła idko go przed 


i tym ná rękach piáftowálá, y Z nim iç Mi 


2 Ciefzylá. Więc ie tego mięć niemogła , 
a wiedząc ze tenże ieft w Przenayświęt- 
Y fuym Sákrámenčie pôd Ofobą chlebá 
* litdiony, uftówicznie de niego zwiel- 
s kim nabożeńftwem przyftepowálá, á- 
` by iáko fprágniona lelenicá w tym 
| Žrzodle, z ktorego wfzyftkie łafki Bo- 
y thie wypływśig,ochłodę odbierálá,y u- 
Y tęfknionego pragnienia (wego pośniek 
- | n&ydowálá. A gdy dla iákich trudno- 
\8ci,y przefzkod nie przyfzło iey z rąk 
pk pirig Nayáwiçtfzcgo Sá 
| f Yar 


uł 


M 


ae )(18)(3% 
KRAMENTU, niechcgc Oblubieniec iey 
Cunisras Oblubienicy fwoiey utę- 
fknioney bez tey zoftawść počiechy, 
częftokroć przez Aniolow fwoich ten 
Sákrámentálny chleb, ná iey pofylal) 
pośiłek. Trafiło fig raz w ieden džieň! 
Niedźielny, že tá $.Pánná, porwawľzý! 
fic przed świtem, pod iedno oliwne 
drzewo, opodal od ogrodź ná olo- 
bna. fchroniłś fig Modlitwe; aby tám 
bez wfzelkiey przefzkody z Oblubień- 
cem fie (wolm CRHYSTUSEM rtozmawiá- 
lá, tám w oney flodyczy ferdeczney 
rozplywáigc fig długo w duchu zá: 
chwycóna , náowey bogomyślnośći , | 
ść popołudniu fig zabawild. Gdy fie! 
do fwoich zmyfłow wroćiła, przypo 
mniáľá fobie, że onego dnia Nayśw: | 
Sakramentu nieprzyimowálá, á że tut 
rzecz była trudna od Kápláná prosiť | 
S. Kommunij , bo iuz fig Niefzpornal 
ablikaté godźiná ztego wielce zálo- 
fna będąc iu; fig wcále owego dniój 
przyięćia Nayświętlzego Sákrámentu' "^ 
nielpodžiewálá , y profto do Choru | 
ná Niefzpor iść uwmyéllá, Alisci tu | 
Aniol ' 


AS )( 19) 589 | | 
Anioł odiey Oblubieńca Chryftuf | 
świętą przynośi Kommunia, ktorey fig | | 
oná okolo fiebie Chryftufowey | d£i- | || 
wuigc opitrznośći, z ręku Anielíkich | | 
Nayšw :Sákráment z wielkim nabožeň- | JĄ 
ftwem przyiefá, y zá ták wielką fálkg || 
Oklubieńcowi fwemu Chryitufowi po- ||| 
díiekowálá. Ták pośiłona y poćiefzoś | 
na, nietylko ná dufzy, śle y ná Cie- | 
le zoftśła, bo owego dniá nic nie ie- 
dząc śni piigc, wfzýftek czas z Sioftrá- | 
mi na chwale Bożey ftrawiwfzy y ná | 
innych prywatnych Modlitwach fwo- 0. 
ich, o żadnym innym pošilku nie po: |J 
my slid. | 


= ROADAZIAL VII. B 
dáko Agniefšká S. od Chryftufa, giems 18 

| święiey krwią iego fkropioney fiu- | gp 
| ke w dárowižnie przež Anioľú ode- 
^ brava. | 
WSE 0 tym dobrze, iako ieft |I 

| mile Obłubieńcowi iey Chryftus fi 
"y fowi Męki iego przenaydrozfaey tož- | 
pámietywánie, y iáko ieft rzecz zbór || 
wienna, tak dálece że kto z boleigcym | 
Ba mig 


P 


"i ' ego ) (16) (Sto 
II mieboleie .JEZUSEM , ten fig tež čie- 
fzyć znim w oney chwale niebielkiey 
y 
Wiec Agniefzká Swicta uitawiczną w 
Ik rozpámigtywániuM ki Zbá wicielá bę- 
!! dac, támi fig zálewálá, ták ze mog/á 
mowić o fobie z Páwlem Świętym 
| 2 Chryfiufem ná Krzyżu przybita. icffem. 
| Zaey przyczyny niezmiernie prógnę: 
ła, śby w leruzalem święte miey{ca, 
gdźie zbáwienie náfze Chryftus {pra- 
wował nawiedziła, y aby ley tego 
| Ghryftus Oblubieniec iey pozwolił 
fzczęśćia, ferdecznie go 0:0 prosila. 
W onym pragnieniu pokazał fię iey 
IChry&us ukrzyżowany , mowiąc do 
niey,ze mu fig to niepodoba,aby Wło- 


|| Przetožong poftáwil, áby mu ulubio- 
|| ne iego Oblubienice, náuka y przykľá- 


| dem fwoim wychowywalá > opuśćić 
| miálá, Przeftálá pó tym S. Panna, 


| ktora fie ná iego wolą záwfze zdawá- 


ukonteatowana będąc, pokornie go ü: 
| drafzálá, aby ią przynaymniey 14X4 


INT 


| Gefzaeym darmo ma fpodźiewać. |. 


| kie krśie, y Klafitor, gdžie 13 ná to 


- 


dá, iednákze nie ze wízyftkim ztego | 


Z ONES > 
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zonego mieyfcá świętego uddrowall || 
reliqwig. Wyfłuchał iey wtym Pan] 
JEZUS,bo iey wnet przez Aniola fwe4 
go, bryłę žiemi wilgotney, ktorą przyj (M 
Przenaydrożlzey Męce fwoiev, krwiąj IB 
fwoig, Przenayświętfzą fkropil;zá wiel | 
ki przyfłał upominek. Nád to iefczej || 
przez tegoż Aniofá przyfłał iey {2tu-|) 
kę miednicy, w ktorey gdy iefzczej|PB 
był dźiećigtkiem Nayświętfza Panna] IS 
Matka iego,onego obmywálá, Kto-| 
tý upominek z niewymownym przy | 
igwfzy ukontentowdniem Agniefzká| | 
Swięta, za niego Oblubieńcowi (we: 
mu pokornie podžickowálá. 


ROZDZIAŁ VI I 
O cudách ktore Pan Bog przez nig czpus?,| 
ieficze m Procenie będący, y 0 icy ni- M 
fkicy pokorze. | 
S Pan Bog, dľa tých kto- 
rzy mu tu z całego fercá ffuzg wiele | 
kie świadczy łafki, y przez mich cu- || 


dá czyni : w czym nieuposledzoma y 5. [Má 


Agnitizká ktorg kochany Oblubieniec | 
Chryftus, idko wierną Sługę y Oblu: # 
Ë z bient | 
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| bienice fwoię iefzcze zá iey żywotś ná 
tym świecie cudámi uwielbié raczył; 
gdy czeftokroé, kiedy w śpiżarni nie- 
ftawáľo, w iey rękach cudownie chleb 
irozmnažal, y wyproźnione naczynia 
joliwą nápeľniaľ, náwet gdy w Kášie 
| niedoftawáfo pieniedzy, ná zapłatę ro- 
M || botnikom, około Klafztorney fábry- 
A || ki pracuigcym, pofżedfzy do káffy, y 
| do Oblubieňcá fwego nabožnie opro- 
| | wizyg wefchngwfzy , tyle pieniedzy 
Th znáydowálá, lle ná Klafztorne potrze- 
by, y ná zapłatę robotnikom preten- 
\dowala. W Kaiztelu názwánym 4- 
| |quapendenie niedalekim od Proceny 
BE. bylieden opetany,ktory, tak zdiddtych 
miał w fobie czártow, że mu y iedne- 
go prawie momentu , bez Giężkiego 
udręczenia niepozwaláli Rožnych we- 
|| dug opifánia w Koščiele Bożym nád 
| nim zázywáno exorcyzmow, śle nic 
|| | | wikora¢ niemozono. Snač, ze P. Bog 
|| | albo zágrzechy owego czľowieká, u- 
|| trapionego,ukara¢ chcial; albo tez ná 
| uwielbienie, y wigkfza flawe Oblubie- 
| micy fwoley Agnięfzki 9. to dzicto 
| zoltáwiť, 


TUP" 


SA 
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zoltawľ. Ktorey že iuż $wigtobliwošči 


Hawá poniekąż w onych #ynelá krá - ||| 


jách ktora y do owego dofzlá Ká- 


-fitellu, powinowáči, owego opęy 


tánego , událi fi do Agniefzki S. , ||) 
do Proceny przyfzli, profzac S. Panny. A 
áby ich Kafztel y w nim owego ope f 
táncgo nawiedźić raczylá , bo go dla 
miotania fie y złośliwey czártow fu- 
ryi do Proceny przeprowadźić niemo: 
gl. Wymawiala fig z rázu S. Panna, 
dla pokory fwoiey, czyniąc fig niego- 
dng ták wielkiey fáfki Boikiey, dáigc 
rácyg, żeto ri: do niey, iáko proftey 
Niewiafty tá nalezálá funkcya, bo na 
to Pan Bog Káplánow y Exorcyftow 
ordynowaf. Ale częśćią poftufzen-- 
ftwem  zwierzchnośći Duchowney 
przyćiśniona, czescig tež z politowa- 
nia, nád onym utiapionym czlowie- 
kiem, do pomienionego kafetellu po: 
f;iá, gdźie ledwo tylko ftáneiá, nie: 


. mogąc fzátáni čierpieč iey ob séi 
ogąc fzátáni CierpieC 1&y oDECNOŚCI, 


ftrálzliwie gniewáć fig, zębámi zgrzy- 
táć, y wrzefzczeć poczęli, Ace dio 
gnielzká przyftąpiwizy do opetánego 

czio 
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JI człowieka, imieniem Oblubieńc fire 
t iego JEZUSA czártom przykazáľá, á: 
by zaraz z niego wyfzh, y wolnym 
go zoftáwiwfzy, więcey do niego nies; 
| wracali, Nieodwiocznie to uczynić. 
[4 muśieli, y zoftawiwfży wolnego czło: 
11 wieka, z ftráleliwym rykiem y lamen:| 
JE tem,, do piekielney polečieli przepá-| 
| śći. lák uwolniony człowiek do śię- 
| bie przyfzedł dźiękuiąc Agnielzcze S. 
zá tak wielką y cudowną dobroczyne| 
| ność, chčiať iey donog upaść, wyfos| 
ce ig wychwaldigc, y świętą publikus| 
( iac. Ale S. Pánná ktora fig. w poko-| 
( rze kochdigc, prozng fig chwałą brzy- ° 
dziła, ták uwolnionemu od czártow | 
człowiekowi, iáko y innym inp ae 
obecnym przykazáM, aby milczeli, á| 
ten cud nieiey, śle famemu Pánu| 
4 Bogu przyczytali, y iemu fámemu zál 
tę latke dźiękowali. Trafiło fig tak- | 
M ze, že pewni w nauce y pobożnośći 
| doświadczeni Paftelnicy , uffyfzawfzy - 
flawe świątobliwego żyćla Agniefzki 
| $y cudow, ktore Pan Bog przez nig. 
czynił, umyślnie do Proceny przyfzli, 
| x aby. 
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aby ia widźieli. Gdy do Forty przy» 
fzli, uprośiwfzy do siebie Panny Święe 


| tey díugo nabožne o Pánu Bogu znią 
-przy „obecnośći innych Zakonnych 


Sioftr prowád£ili dyfkurfy, 42 też po- 
łudnienadefzło. A S. Agniefzká kas 
zálá przy Forčie dla nich (tol nágo- 
tować, y naobiad ich záproíilá, A 
gdy potráwy na ftole poftawiono, ái 
między niemi niewidáney pieknośći, 
y niewypowiedžiánego. zapachu to- 
ja wyniknclá, (4 było to w Miešigcu 
Lutym,gdźie nayćiężfże pánuig Zimná, 
y żaden kwiát niewynika áni fig da- 
why konferwowáé może). Ktorey fig 
džiwuigc owi Puftelnicy, w myśli 
fwoiey, ten cud S. Agniefzcze przy- 
znawóli , iakoż fię w tym niemylili. 
Ale Pánná S. poznawfży to, wnet ich 
zamowiła, temi flowy: nafz Pan JE-- 
LUS Chryftus, fłyfząc ták gorące wá- 
{ze ofobie rozmowy , ktoremiśćie 0- 
żiębłe náfze, przez nicnabozeňítwo w 
nas,rozgrzali ferca,pod czás v. 
fzey twardey źimy, przez was Cietpta 
przy fal wiofne;gdy dla was ten $wie- 

ży, 
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zy, y niewidány kwiat wynikngł, Tak/Y 
tá S. Panna, z nifkiey pokory iwoiey, Ë 
małe o fobie trzymając, wízyftkie cu-/? 
dá y lífki, ktore dla niey Pan Bogi" 
czynił, nie fobie śle innym proypioge 


wala. | 

ROZDZIAŁ. IX. E 

dáko tá $. Pánná Dobrodgiciom fwoim, ich | 

fezodroblimosci, przed Panem Bogiem 

 ziwajięszółi, y Dobrodźieiń [mogo 
` 06 piekta odprowadg ita. 


h 
ic 
W 
n 
YAko nad niewdźięczność, nic Bogu |© 
* y ladžiom nie ieft obmierzliwfzego, | 
ták też nad wdźięczność, nic nie ieft 4" 
milízego, y bárdžiey dobrodzieyítwá |! 
odbieráigcym powinnieyfzego. Ale ic- 1 
želi tá cnota, y powinność w kim fig š 
lepiey pokazać może, iáko w ludziách k 
pobožných, y Bogu ulubionych; takg č 
wdiigeznosé záwize Agnieľzká S. ku "1 
{woim Dobrodžieiom pokázy wálá,kto- | 
rym nie tak znikomemi doczeínemi , 
rekompenfowdla uczynnosčiámi , iá- © 
ko niebiefkiemi od Oblubieńca fwe- š 
go Chryftufá fobie dárowánemi za: ^ 
zá. 
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Jwd/ieczátá láfkámi. Był ieden znaczńy 
 Klafztoru Proceńfkiego Dobrodźiey á 
„wielce Agniefzkę S. oblerwuigey, y 
„liey fig pilnie zálecáigcy w Modlitwy, 
1 ktorego też oná uftáwicznie gorą- 
[co Pana Boga prošilá. Pewney no- 
icy, gdy fig zá niego modliła, porwá- 
(na w duchu, záprowádzona icf do 
° (pieklá, kiedy grube w ním widžiafá 
[čeimnošči, y brzydkie fzátánow lár- 
Iwy, nád niefzczęśliwemi potepione- 
Imi dufzámi, niewymownym páftwig- 
| cych fig okrućieńtwem; á weśrzodku 
„(kedy naywiękfzy był pożar, wyftawio- 
ame krzeffo, y okrutnieyfze nad inne 
| ndgotowdne do męczenia inftrumen- 
tá, ktore piekielni oprewcy, na przy» 
, Sie nowego do pieklá goscid, nágo- 
| towali. Środze takim widokiem Pán- 
ná S. przeftráľzona, fpytálá fig, dla 
 »kogo byto takiego ták okrutne kato» 
wnie, y tak ftrasliwg gotowáno kon» 
| fyftencya? odpewiedziano icy, dla 
twego Dobrodžiciá, zá ktorego fie ty 
zawfże do Boga modliíz, ale twoie 
-Modlitwy ztąd go nie wybawig, bo ten 
czio- 
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g?lowiek čiefzki grzech popelniwfz 
y częfto przez trzydźieśći lat {powiedg, 
czyniący niefzczerg, tego fie grzech 
fpowiadác niechčial, y lubo fig do nity 
go y teraz zna, iednak go fobie 4 
grzech niema, dnifie go dotad fl 
wiáda : więc y zá ten grzech, y LIT 
świętokradzkie fpowiedźi, będźie fra 
rowo fadzony,y ná takie(idko widzifij; 
do pieklá fkazány męki; á w tym ontg 
zmikneło obiáwienie.  Powroćiwfijy, 
do zmyfłow fwoich S. Panna, całą 
drzac, z przeftráchu widzenia owego, p 
y użalenia nád grzefznym, y piekliy 
godnym , Dobrodžiciem fwoim, zaj 
raz go do śiebie przywołał, y ono mü í 
widzenie opowiedźiała, gorąco nápo-) 
minálgc, żeby fobie wfzyftkie. przys) 
pominał grzechy y żadnego lekce fo) 
bie nie ważąc, przed Kapłanem fig idl 
wyfpowiádal, należycie y ferdecznit, 
zá nie pokutował, y to co do zbáwie 
nia y uchronienia fie owych mak pie: 
kielnych ktore widžiáľá, według dy“) 
fpozycyi Spowiedniká czynił, Nie 
lekce fobie tego ważył on Pan dobro: 

"ucc OMA 


f 
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lerynny, tako nay predzey,y paypilniey 
fweie roztrząfnąwiży fumnienie ná 
Wpowiedź fie nagotował y generalnie 
lwfzyftkich fwoich erzechow, przed Kas 
listinem fie wyfpowiáda^, á po fpowie- 
ii świętey,y wypelnioney pokučie,w 
Úkilká Miesięcy zfzedľ z tego šwiátá Po 
Ugmierči, w wielktey chwale do Niebá 
) idący,pokazał fie Agnielzcze Swiętey, 
Wddiekuigc iey zá Modlitwy przez kto- 
Hre go do pokuty $.y do fpowiedźł 
U przvprowádiilá, á 7 piekła y ciężkich 
mak wybáwiwfzy, do Niebá y chwa- 
Aly wieczney záprowadžilá. Zá co S. 
Panna Oblubieńcowi fwemu Chry 
Wftufowi, nielkoňczone oddawálá dzig- 


HIKI. 

i ROZDZIAL X. 

p: 0 podrožy do Rzymu. Agniefki Swięteg, 
tá dztgd o iey chorobie, J jako dofldfá 
X. - religwiy $6. Piotrá y Panta Apo- 

> ; fiotow. t 
s Gkośczy wizy Fabrykę Koí£ciolá , y 
e OKla(ztoru Procefifkiego s umyslitá 
Agniefzka 5. do Rzymu fig  puśćić,ś 
; : bys 
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by tím przywileie, y potwierdzenil € 
Klafztoru fwego, od Stolice Aoftol n 
fkie otrzymáld. lákož tak uczyniłąj ú 
wígwizy Zdoba Sioftre Zakonhg , |. 
Matron uczćiwych do kompánij z (0 Í 
bg przybrawiży. A gdy tám przybył 1 
lá Kosciol Watykantki, y grob Apol! 
ftolow SS: Piotra y Páwlá nawiedzdląj| 1 
y Przed nim fię goraco modląc, Wich € 
ło ig wielkie pragnienie, áby ztamtad) ! 
lákicy doftá/a religwij, y ušilnie oto! 
Oblubieňcá {wego Chryttufá prosita, 1 
áby wtey pobozney żądzy fwoiey w | 
kontentowána była. lakoż niedźre: ` 
mna iey bylá prožbá, bo po oney Mos 
dlitwie, gdy ná dot oczy foie fpušéiť 
ła, obáczylá na łonie fwoim dwá ká: 


wálki fukná, y Aniol iey powiedźiał, | 


że zá rozkazem Chryftufowym Apo- 
ftolowie SS: Piotr y Páwel, zá ofo* 
bliwe reliqwie káwálkámi z fukien 
fwoich igadárowáli. Przyięłź z wiel: 
kim ukontentowdniem y podžieko:: 
waniem ták zacny, y rzadki prezenty” 


á fprawiwfzy wízyftko, o co u Stoli: | 


| 


ce Apoftolikiey fupplikowátá, do Pros | 


cef | 
Be 
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il ceńfkiego wročilá fig Klafztoru. Sta- 
jnawfzy w Klafztorze fwoim, y z po- 
j| droiney fítygi, y z uftáwicznych po- 
tow, y oftrego umartwienia, w ćię- 
WLkg wpádľá chorobę, w ktorey nád 
finne bołeśći, to iey naybardźiey do- 
i kuczálo, że Z porady Medykow Prze» 
j| loieni, oney oftrośći życia mortyfiká- 
e cyi, y poftow icy zakazali, y na łoż- 
diku leżeć, nie ná goley źiemi, y potrá- 
o! wy mięśne ieść, pod pofłufzeńftwem 
| rozkazóli, ktorych oná z džiečiáftwá 
i w uftách fwoich nigdy nie miáfá. 
„ Więc ziedney ftrony ulżenie w mor- 
„| yfikacyach, y poftách niezmiernie ig 
il rapiło; z drugiey ftrony pofiufzeń- 
4| two, ktore fobie nád inne przyfługi 
|| Pánu Bogu więcey wažylá przyćifka- 
„| 0; wewfżyftkim ná Oblubieńca fwe- 
«| je Chryftufá fpufzezáigc fig, y tego 
| jolecdigc woli. Niechciał Curystus 
; lubioney Oblubienice fwoiey we 
< jfay&ükim zá(mucáC, á przeto chćlał 
„| éy w niektorych ulżyć upodobániách- 
. ofobliwie w poftách. Bo gdy iey Za, 
s konne Sioftry, mięśne przylmaczką 
i| Brzya 
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przynośi ify ond ie Krzyżem S. przézé« 
wizy, wnetze w ryby, albo inng, 

e przemieniają potrawki; ná kto: Í 

z d oczywifty, patrzgc Zakonnieój 
y Przełożeni, niechcąc fię iey przeci 


wić, ná woli ig ley w lafney zoftáwili] 
lednego dniá gdy i ig nayCiezfze w gi 
pey chorobie śćifneły bóle, oná úda: 
wizy fic do Modlitwy, wpádlá wzá 
chwycenie w którym: takie miáfá wid, 
dzenic; idkoby dwa Máieftaty wy {td} 
wione były, ná iednym šicdzəcegdl 
Chryftufa Panda, á ná drugim Nayświ 
Panne Mátke iego, á okolo onyc 
Thronow , niezmierng Aniólow $831 
#1 ftencyg, wdžiecznie bárdzo chwd| 
fe Chryftuľový y SNyéwigites Math 
. lego "Mh Mae s ade flyfzátá. Ta 
wipanidic one Maieftaty były, wi elke 
iófność, y chwały Niebiefkiey appare 
cya, že $. Pánná zádumidlà, rozumial 
jakoby dufzá iey z ćlśłem rozłączona 
"juž w Niebie delicyi žázýmálá, 4 wrd 
 éiwizy fie do zinýflow fwoich ; nit 
tik ozdrowiálá , iákó przypomi 
Se OwO side ba ol 
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e wowych delieyách niebiefkich.t ktorych 


ne tám przez krotki czás zázylá wízy- 


101 ftkich boleśći, y choroby zápomniá- 


ROZDZIAŁ XT: 
JĄ iakiey Proj T vá 
nd eia 


ley, tego nierhic 
gacne Z między 
fali Ofoby, 
Montepolicyd 
E ge OW Mene UC 


1 
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mi przez fwoie ćwiczenie Duchownek 
mi Corkámi w Klafztorze Proceníkim 
zamknięta zázyw lá, á nayukochań 
iza pokorá S. z ktorey fie ná nowe 
fundácyi, w ták zacnym Mieščie nie» 
godną być miánowálá, Niechcąc ie 
dnák nagle , ták zacnych zbywaé, 
zafmucać Pofłow , na deliberácyj 
wzięła , a tym czdfem do P. BOGA 
od ktorego wfzyftkie zdrowe pocho! 
dzą rády, o poradę fie uciek/á. Mo 
dląc fig tedy gorąco do P. BOGA, 3 
radząc fig, co wtym czynić miała 
w oney bopomyślnośći w zachwycej 
nie ducha wpadła, w ktorym zachwyą: 
-ceniu, takie miała widzenie. Zdá'g 
fie iey „jakoby na głebokim fig znáy] 
dowálá motzu , á tu trzy wielkie koś 
Jo niey płynęły okręty, ná pierwfzym). 
Rat DOMINIK S. ná drugim Swiety, 
FRANCISZEK Seráficki, £ ná trze” 
čím Auguftyn S. 4 kázdy z nich nie 
wielki po nią wyfławfży báčik, ddl. 


{wego zapralzal iey okrętu , lecz All 
GNIESZKA S. wíiádlá do Báčiku S| 
O. DOMINIKA, y do iego przy: 
D OMNE : — plyne 


GE) 035) C te | 
plvnelá Oktetu, y weń fie imbśrko. | 
wała, nátychmiaft ono widzenie zni- | 
knefo. A tú záraz Aniol fie iey po-| 
kazał, ktoty przypomináigc iey owe | 
"try kamienie drogie od Nayświę- 
tízey Panny dárowáne , upomniał ig 
Aby fie do Montepolicyśnu przenio- 

Ná, á na onym mieyfcu,gdzie ig byli 
czarći wpoftaći krukow ` obftgpili, 
kędy niewftydliwe mięfzkaią Niew ia- 

Ky, Klafztor ná chwałę BOGU w. 
Troycy iedynemu, pod tytułem Nay- 
świętfzey Panny MARYI, y pod Jus 
rysdykcyg, y Protekcyg Zakonu S$; 
DOMINIKA , według Keguly Augu- 
ftynć S. y uftaw Sioftf Zakonu Do- 
minikańfkiego zyigcych wyftáwilá, bo 

tá ieft wola Oblubieńca iey Chryftufa, 
Jay Nayéwietfzey lego Mátki MARYI 
" „Panny, aby ono mieyfce, ná ktorym 
" .Czart , tak wiele duíz przez niewfty= 
" .dliwe Niewiáfty do Mátni pickielney 
7. nágániaľ , oná zbawięnny polow | 

CHRYSTUSOWI, przez fpofobięfiie y 
ćwiczęnie duchowne z ulubionych 
lego Oblubienic oddawálá, A idk | 

> Ga . — Jue 
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mile czártu ono mieyfce było , ták | 
jefzcze ukochanfze CHRYSTUSOWI, 
przeż nią fię ftaneło. Więc gdy do 
fwoich powrocila fie zmyflow , wzig-4 g 
wfzy to widzenie, y Anielfkie nápo- | 
mnienie na uwagę, zrozumiała wolg | 
Bofkg: á przyzwawizy M ontepolici- 
áflkich Polow deklśrowśłń fig do 
Montepolicyśnu przenieść, Z tą ie- 
dnák kondycy3, aby niegdzieindziey 
śle ná págorku , blifko murow miey- 
fkich , gdzie nierzadne miefzkáig Nie» | 
| wiáfy, wygnawfzy ie 2 tamtąd, Kla- 
ftor wyftáwili. Wdzięcznie tę przy”) 
içli deklśrścyą. Poftowie, y imieniem! * 
cálego Miáftá , ochotnie założoną | 
wypełnić kondycyg obiecali, á zt4| 
weiolg nowiną do Montepolicyánu, 
polácháli. Wybrátá fig także za nie-|. 
mi y AGNIESZKA S. á naprzod Kla- | 
fitor Proce: Jkt doftátecznie opátrzy- | 
Já,d potym wzigwfzy z foba Sioftre| ` 
. Zakonng , pa Imię Kátárzyng, y uczý - 
&€mwe Matrony do kompánii przybra-| 
wizy fobie do Montepolicyanu záláck 
cháľá, gdzie z wielka rádoščig y. czčig|/ 
przy" 


«RC )(37) (0 

| przyieta byľá. Zaraz kolo nowego, 
| Klafztoru Fabryki zákrzgtnelá fie, ták, 

pilno y fkutecznie, Ze w krotkim czá- 
fie, wípomozona pobożnych támte- 
| "cznych Oby wátelow iáImuznámi, Kla 
^ fator y Kośćioł wyRáwilá, y zá. po- 
zwoleniem Bifkupź tamtecznego, do 
niege fig , przy áfsyftencyi Przelo- 
żonych Dominikáňíkich wprowádzilá 
pod ich fig poddálac iurysdykcyg , 
wedlug Reguly Auguftyná S. y Kon- 
ftytucyi Sioftr Zákonu DOMINIKA 5. 
ná co po tym Bulle, y przywiley od 
Stolice Swietey Apofto!fkiey otrzy: 
| mala. 
fi ROZDZIAŤ XII 
| Iiko P. BOG owo mieyfce cudámi dla 
| zaflug AGNIESZKI $. obiasnit, 
E S zálečiť. 0 
| DOkazał zaraz Pan BOG przez cu: 
| A downe znáki fwoie iáko ten Kla- 
| fator, ná tym mieyfcu fundowany | 
| kedy przed tym piekło było, y mię: 
| fekánie fzátánfkie , ftálo fig migizka> 
| niem Anielfkim , y owfzem famemw 
+/ BOGU, miłe było, bo onim każdy | 

s C3 "uw mogl i 


ná 


hi 
A 


mogł mowić Hee Domus DElef & 
| porta celi: Dom to Boży, y brama Nie- | 

| biefka Widziała iedná pobożna Ofo bá | 

| wyfoką drabinę nakfztałt owey láku-“!“ 
| bowey, w nowego Koščiofá chorze 

| wyftáwiong, á wierzchem fámego ty 


«80 )(38)(30P y 
| 


kaigca fig Nieba, po ktorey ( wlaśnie 
iak po támtey.) z ftępu'gcych z Nie- 
bá ná Zięmie , y z Ziemi w ftępuig» | 


-cych do Nichá Aniofow idkoby od 
| Niebiefkiego Oblubieńca , do fwoich | 
| ulubionych Oblubienic Legatow. Z | 


ktorego widzenia, iedna pobozna , y 
doftátnia Mátroná, ktora ná pobozne | 
uczynki, znaczną byłś odłożyła fum=*** 
mę, á nie wiedząc na coby ig było nay- | 
milfzego BOGU obroćić , gdy o tym | 
uftylzálá obiávieniu z wielką ochotą, + 
y nabozenftwem, ong lálmužne do 8. | 


| AGNIESZKI przynioffa, y Klafzto- , 


rowi ofiárowálá , ktorey S. Panną ` 


l 


| gadziwiwlzy fie opatrznośći Bofkicy, ` 


pokornie zá nie Panu BOGU podzig-~ | 


| kowál& y roftropnie Klafztorne po- 
trzeby opátrowáiá. Była wtym Kla- | 
fatorze Zakonnica , Imięniem Mita „ | 


ktora | 


Ñ 
|l 


"wiekľig wygodę zawieść Káfztellu, 


 eney. Sioftry ná oczy chotey rzecze :] 


«c (9) fe 
ktora przez uftáwiczne Z oczu ply: 
nienie, juž była wzrok ftráciá. Zá. 
fuiac iey krewni, chčieli iz wziąć , | 
z Klafztoru, y do blifkicgo ná leki,y | 


fpodziewáigc fie, że przez ove wy” | 
gody » y lekártwá do pierwfzego| 
przyść miálá wzroku. Ale tego 8. 
Przeoryfzá niepozwohlá , y owízem | 
wfzyftkich Sioftr Zakonnych y z ową | 
chorą, przy iey krewnych zwoławfży | 
taka powiedziátá exhorte: Zakonnicá , 
ktora świśt porzućiwiży, zá ukrzyžo- | 
wanym po!ziá Oblubieńcem , bez. 
wiselkich wygod, y lekatftw, y bea] 
wizelkiey od Krewnych (woich po-| 
mocy, predľze , y fkutecznieyfze, W | 
klafztorze może znaleść lekśritwo „| 
byle tylko Zakonnicd to czyniła, co] 
iey Przełożona każe. A potym do] 


Corko moiá w CHRYSTUSIE gdy | 
być tež ten Oblubigniec twoy Niep 
bielki, przez niefkoficzone mifosier-] 
dzie (woie zdrowe przywrocil oczy,) 
ety obiecuielz mi tego dotrzymać, 
A C4 w czy ing 


ae 


or 
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wczym Cie teraz chce obowiązać; gdy | 
odpowiedziała, że obiecuie: AGNIE: | 
SZKA S. rzecze; tego ia po tobie wy- | 
Ciggam , á bárdziey wyčigga Oblu- <|- 
bieniec twoy CHRYSTUS, abyś ná 4 
potym temi oczami $wiátá tego nie» 
opłakiwałń mórnośći, y żadney do- | 
cíefney fzkody , dle żebyś wfzyftek 
twoy áffekt, y twoie ukontentowá- 
nie w nim utopilá. A to powiedzia- 
wízy , rękę fwoig ná iey polozylá 
oczách, wnet przey£tzála, y zupełny 


wzrok odebráľá, á potym tez pilnie 
tego przeftrzegálá, wczym ig Świętą | 
Przełożona obligowálá. Tegoż fa- a: 
mego czáfu, przyprowádzono do S. 
AGNIESZKlopetánego,ktorego czárt 
okrutnie męczył, atak zły y mocny | 
był, że czego fig tylko dorwał, tłukł, |: 
łamał, y zębami, y rękoma rozrys | 
wal. Przywiedziono go doforty dwie- | 


|| má zeláznemi láncuchámizwigzánego, |. 


ale idk Forte otworzono , wnetie id- | 
ko cienkie nići porwal, y wielkim | 
pędem przez Klafztor przelećiawfzy, 


z więlką furyg y iśdowitośćią wypadi Jj 
A > : 0 naj 


«05 )( 417508 
ná podworze Klafztorne, gdzie ftu- | 
dnia była, tám młodziuchną nápad- | 
fzy Pánienke, y porvawfzy ig, cheiaf 


sla w oncy utopić ftudni: Ale gdy 


AGNIESZKA S. ná niego záwofálá, 


aby iey zaniechał, zaraz ią wolno pas 


cil, apotym do nog S. Pannie u- 
padl, a oná nd głowie iego rękę po- 
lożywfzy, y Symbolum , to ieft wys | 
znánie S, Athánázego nád nim odme- 


'wiw'zy , rozkazálá mocg CHRYSTU- | 


go» 
" 
I 


| 
| 
| 
i 


$ 
| 


| 


SOWA, áby záraz z owego Człowieka 
uftgpil, y zaraz wylzedf Czľowická 4 
owego wolnym zoftáwiwfzy, 


ROZDZIAŁ. XIII, 
liko AGNIESZKA S. cudownie Kray- 
żyk, ktory z fzyie Panu lEZVSO- 
WI serwiti, y inne reliquie , ktore 
w Procenie zaflámiťa, z tám- 
tad odebráťá. 


G juž Koščioľá y Klaľztoru w 


Montepolicyánie AGNIESZKAS. 
dokonczylá ; luz fie tež refolwowáfa, 
aby tam fwoiego dokonceylá $y€m.y 


ja 


(wigcey fie do Proceny 
| Więc pofal 


fobie obraly Przeory 
| ieft taka wole Bova, % 
| policiánie zyCie fwoie fk 
| ich upra(záigc, aby key k 


| mienie od Nayświętftey 
wane, bryłę źiemi i 
miednicy, w ktorcy 
Pánná obmywaia, ) 


wina Zakonnice 
dobrey , y 9wictey P 
więc gdy fic 
nie obiecowálá , aby P 


wy dác ich n'echćialy. 
ná to AGNIESZCE S. 
ne fkárby, 
wały Zakonnice; WIĘC 
| nich poffálá, profżąc, 
fię , pod ebowigzkie 


ege) (42) C 


sľá do Klafztoru Procen? | 


Páná JEZUSOWEY zerwany, trzy Ká | 


świętey , fztukę 
go Nayświętfza | 
dwa kawatki fur | 
kná od S$. Apoftolow darowane 

odelffály. Záfmučilá wielce tá nO" 

Proceńfkie, że tak |, 
oubyty Mátki, | 
do nich więcey wroćić ` 


niewracała. 


| kiego, śby tamte Zakonnice , inną 
fzą , poniewaz | 

by w Monte Na 

.oficzylá; oraz 


rzyżyk z fzyie | 


Panny dáro- 


rzynaymniey Z |, 


owych Reliqvij nie były obnażone | 


Niemilo było 
że iey ukochá: | 


owe Proceňfkie zátrzy my”) 


y drugi Taz do 


y upominśiąć 
m. Mácierzýúť! | 


fkiego plogofawighkwa , aby ow S, 


Desa 


f. 
d 


"Ewiktora, to ieft ná goraca Modli- 


* Poftrzegły to, śle'nie rychfo Zakon- 


„rioncy , ktoraby ulubioney BOSU 


úl Sp E 


-fwego uporu y ñiepoflufzeni 
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Depozyt koniecznie wydały. Ale 
gdy upornie odddéniechéidly, AGNIE. 
SZKA S. do zwyczávnego událá fie 
twe do fwego ukochanego Oblubief- 
cá CHRYSTUSA , profzac go pokor- 
nie aby {gm (woią darowiznę windy- 
kowść raczył. lefzcze Panna 5. Mo | 
dlitwy dofkonále niefkoňczyfá , gdy | 
iey Aniolowie $$, ow Depozyt ulg- 
biony, przed oczy przynieśli, á S, 
Panną niewymownie urádowána, Q- 
blubieńcowi fwemu Niebiekiemy po-. 
kornie zá te podziękowała ewikcyą. 


nice Procęńfkie „że im cudownie icf 
odebrany Depozyt, y doznawízy ze] 


niemáíz rády , śni mocy tákicy fwo- 


duízy gorgcey moglá odpor dźć mo: | 
dlitwie , więc prośiiy o odpnuízezeme | 


ftwaad ae | 


Panny, ktore ľácno otrzy maly. 
[P 2 Vac 
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ROZDZIAL XIV. 
| Lak $. AGNIESZKA w Montepolicydnie 
ćiężeyniż przedtymw Procenie zácho- 

romáťá , y do wod idchdta, gdzie 
wiele cudow przez nię P. BOG 
uczynić, y 0 Duchu sey 
Prorockim. 


| 

3 Efzcze w Proceńfkim Klafztorze bę- 
P AGNIESZKA S. w čiefzkiey 
chorobie , y bolesčiách boleigcemu 
konformowśła fię CHRYSTUSOWI, 


śle gdy fic do Montepolicyánu prze- > 


Wniofś , záraz tym od Oblubigncd 
{wego ieft obwiefzezona hafięm, že 


wpewną Niedzielę będąc na modli- 
|, twie zachwycona, záprowádzona ieft 


iakiegoś rofkofżnego Ogrodu , po 
ktorym ią prowadząc pod iednym 0- 
liwnym drzewem pokazał iey kielich, 


blubieniec twoy CHRYSTUS,na gorze 
Kálwáryifkiey przy okrutney męce 
fwoiey gorzki dla čicbie fpelnii Kie- 

lich, 


tám čiežfze miála ponośić boleśćiWięc ^ 


od Anioła w onym záchwyceniu, do , 


|| mowiąc do niey : iáko ukochany ©- 


‘> zniknęło widzenie. AGNIESZKA s. | 


'T Wiofkie od Montepolicyánu, do wod | 


w 


d ales | 


zd 


, prędko do oney wody wefzľá, nátych- | 


e36)( 45) Ot» | 
lich, ták yty, idko ulubiona Oblu- | 
bienicá icgo , z miłośći ku niemu ten | 
Kielich fpełnić mušiíz, y zaraz owo} 


przyfzedfzy do zmyfłow fwoich, w! 
krotce potym wéiefzkg bardzo wpá-| 
dia chorobę , w ktorey, co iey przed | 
tym zá naywiękfzą boleść było,że mu-| 
šiátá mortyfikácyiy poftow zaniechaé, | 
tozfámo y teraz gdy to czynić mu- 
Siálá , co iey Przełożeni, zá ráda Me- | 
dykow rozkazáli.. | Nad to iefzcze or- || 
dynowáli Medycy, dby do Káfztel.j 
łu názwánego Chianciano, trzy mile | 


tamtecznych, ná kąpanie fie w nich iá- | 
chała. Musidlé to uczynić z pofłu. | 
fzeňftwá ku Przełożonym fwoim, y | 
poiáchélá tam z Sioftrg Zakonng y z | 
Uczćiwemi Mátronámi. Gdzie idk | 


miat , wťľzyftko ono mieyfce bielu- || 
Sienka w figurze. Krzyżowey obfy- | 
| pálá mánná, y nowe wytry[helo zrzo- | 
jdło, w ktorym do tego czáfu kgpią. | 
ey fig wierni, ná rożne paroxyzmy 


| 


| 
i 
| 
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zo 5 2 z „dbiabiją 7 i 

glecaeni, vupeine odbieratg zdrowié: 

Ztgd awá woda teraz má denominá- l 

cyg: Woda Świętej AGNIESZKI Mon- | Š 

ger alicptufriey. Tak BOG ordynowaf, | ; 
: 
| 
] 


aby gdy ulubiona Oblubiénicá icgo h 
( ktora w chorobách fwoich , chčiáá 
bydź uczeftniczką boleśći Vkrzyżo* | 
wanego Oblubieńca fwego, ) zdrowia | 
#náleš nie mogiś, inni wzafľugách |. 
iey w oncy wodzie zdrowia nabywalt, |. 
Wiele tam cudow pod ten czas, gdy 
fic tám bawijć , przez nig P. BOG po- 
kazał : naprzod przywieźiono do | 
owych wod (káliczongná iedno kolan- 
ko Pźnięnkę , idk prędko w ónym .. 
żtzodle, ktore Świeżo wytryfnelo tee” 
pána byla, y Krzyżem $. od AGNIE 
SZKI S. przeiegnana , nátychmiaft 
fkutecznie uleczoną zoftálá. W onęż 
` wodę wpád'o nieoftrožnie drugie d£ie- 
čie, ktore żślośni Rodzice bez dulzy 
z wody wywlekli, śle gdyie AGNIE- 
SZKAS. Krzyżem S; przezegnálá , 
záraz ożyło , y zdrowiuśienkie uró 
| dowáni Rodzice odebráli. Iedzgc tám: 
| ge u ftołu obiad z wiclg Vezčiwych | 
Ofob 


+ 


| PSEC 47) SF | 
lOb S. Pánná, gdy wina niebyto, | 
„oná podobnym fpofobęm , iako Pan | 
| JEZUS w Kánic Galileyfkiey, y v 
| Imię lego. wodę przeżegnawfzy , w | 
| wino obrociá. Dziwng tamże fwoig | 

pokazaia éierpliwosé , byli tím nie- | 
| ktorzy lekkomyślni , fwywolni. mlo- | 
| dzikowie , ktorzy fic z niey, gdy do | 
kapieli wchodziła naśmiewali, y mie- | 
wftydliwęmi, fprofnemi , y zelżywe- I 
| mi fowámi na nig wolal, á S. Dzie- | 
| 


wicá lákoby tego niefty(zálá , flowá | 
iednego na to nie odpowiaddige. Y A 
| owfzęm idk z kąpieli wyfzia Obiad | 
„Jim ten, ktory dla niey nśgotowano | 
| było poffálá , dzickuigc im zá to, że | 
iey tego dniá do ćierpliwośći, á przez. | 
nig do zafługi okazyg dali. Ktorg lu- 
dzkośćig, y Gierpliwośćią zawftydzęmi | 
| owi mlodzikowie , oraz y na fercu 
| fkrufzeni, do nog iey upádli, y odpu- | 
|  fzczęnia — fwoiey lekkomyślnośći 
4. pokornie od niey profili , ktore facno 
| odebrawfzy żyćie (woie {wywolne, w | 
I bogoboyne odmienieli. Nic iey owe 
nie pomogły kgpániá, y owfzęm bár- 
dźiey | 


cr 


d 
Lo 
2 


M (48) Sto 
dziey chorá do Klafztoru MontépoaW 
liciańikiego paw ročifá, niżeli ztémtadfle 
wyiechśla była. W otiey choro nie pid 
będąca, zwlok(zy fic Zľoľzká w ñocy 
do choru ná Modlitwe pofuld, y po-| 
ftrzeglá Dáráná, w poftaći Lwá okrus6 ; 
tnégo po dormitarzu biegáigcego , y , 
wfzyftkie Cele Zakonne náwiedzáigs]. > 
cego, chcąc iákg zOblubienic CHRY-]L 
STUSOWY CH odebrać korzyść: 
Więc porwawizy fie z Modlitwy wlzyspi! 
ftfkie pobudžiťá Sioftry, y do Kdpi4bi¢ 
tuiarzá zwolálá, gdzie po exhoréie dop% 
hich miáney , co widziálá, opowie4lto 
dzálá,y winy im mowić rozkazata, tne 
anainiczy wizy im pokute, do Cel figP® 
im wroćić kazała mowiąc : Idžčietyr 
fpić beśpiecznie iuż wam zły fzátaňšm 
mie nie zafzkodźi , kiedy AniołowieŚ 
"$$. ná ftraż do was przybyli. Byľáž 
także od P. BOGA Prorockim udá“ 
rowaha Duchem , y przenikálá myśli; 
fkrytośći Serca ofobliwie Sioft? 
fwoich Zakonnych, do ktorých dytc-Y 
- keyi należała. Wiele rzeczy prey? 
fzly ch opowiádálá, iniánowiéie co ^d 
; a w Mom 


a 8°) (49) Cfe | 
os) Montepoliciánie ftáč midto iáko£ | 
jdlię punktuálňie wfzyftko; co oag opó: — | 
reliádátá ziśćiło, sA 
s ROZDZIAŁ. XV. 
VD zosčiu AGNIESZKI Š. y opôžegná: 
Y miu fig iey z Sioftrami Zakonnemi: ` 


«| 


| 


1 tez náftepowal czás; áby tozłą- | 
czywizy fie z Ciálem , złączyła fiew | | 
Niebie, zfwoim Názeteňikim Oblu- | 
bięńcem ; bo iak iey niepomogty ką- 
[apónia, wzięła gore chofobá , ktora ią 
ejfrodze o fofzko uderzyła, y przyćj- 
ájfnelá do niego: Wiec idk ptedkô po- 
igpozná!á ze fig iey czás przybliża z 


ietym pożegnać Swidtem, záraz fig do | 


uiSmierci przygotywywać poczęła, y 9 
jeSákrámentá SS. prôšilá , które nabo- 
láznie przyigwfZy , o niczym mowić, | 
ś.Ani myślić niechcidła, tylkoofamym | 
li Bogu, y 6 Niebie, do ktorego dufzy 
telwoiey droge torôwálá. Miewypo- 
c.Wiedźłanie iey duchowne iálowály 
ys Coiy; y ftráte ták kocliáney y Świę- 


|! 


| 


sf! (50) t» 
ktorych oná do $iebie przyzwawfzyleg 
taka do nich uczvnilá mowę: Nayihy;, 
kochantze w CHRYSTUSIE Corki moj; 
ie, ieżeli mnie ták-fzczerze iák poj, 
widdadie, kochacie , niepláczéiefz nap, 
demna, y niech was niezáfmuca may? 
je zwami rozftánie, y owizem Cieficy, 
Gie fie zemną , że z tego padotu play; 
czu, y wyghania, do niefkoticzonegla, 
wefela, niębiefkiey Oyczyzny odchdyf 
dze. Mam mocn$ W dobroti, y Mieze 
łośierdziu Bofkim niádzieig, zeide disc; 
owego wefela, ktore Oblubieniec Ni by 
biefki , fwoim ulubionym zgotowópę 
Oblubienicom , y.do oney wiecznüg: 
chwały, ktorą przenaydrozfzg Krwi 
fwoig, niewinnie wylang, dla nas ku 
pil. Pámietayčie ná to, czym lie go 
rzkość żalu wáfzego oftodzić, y plac 
wáfz utulić powinieft, że ide do Nit" 
bá, z kad wgm predzey, y fkutecznej 
dopomóc mogę. Zyitie luz, fzczęś 
wie, y pamiętayćie náto, Czegoh 
was zawize náuczálá, y oftdtnim mij 
im teftámentem to wam leguię , y Í%x 
pominam, śbyśćie chowály Reka > 
A LOW: 


E. «oc ) (51) (Feo 
Wikonftytucye Zakonne, y zdchowśły 
Yüwiire, y Cayftosé, ktorąśćie Niebie- 
NOfkiemu wáfzemu poślubiły Oblubieá- 
Pôlčowi: Mieyćie między fobg miłość, 
nażgódę , y pokoy; bo w tym Oblu: 
aobienieć wáfz Niebiefki wielce fig ko» 

Wha, co gdy záchowačie, żaden wam 
hieprzyiaciel, áni ná du(zy, áni ná 
iele niezńfzkodzi. Co powiedzia- 
wfzy, zwolnd nášifách uftawać po- 
tzeľá , á zblizáigc fie ku fkonániu ; 
óczy do Niebá podnioffá iákoby dü- 
{iy {woiey doniego pokazuiąc droge ; 
ktorg polecáigc w ręce Oblubieňco: 
nówi {wemu Niebiefkiernu, Ziemi umar- 
WIA, aby niebu żyła ná wieki. 


8 ROZDZIAŁ XVL 
I. AGNIESZKI S. cudownie Smieré 


ur 6gfo[fota, po ktorey przy Ciele iey nië 

„dj ktorzý chorzy záraz zdrowie 

| „odebróli, | 

D Ozfiláfie AGNIESZKA S. z tym 

i Swidtem we Wtorek około puino- 

110, dnia 20 Kwietnia Roku Páúñfkiego 
ee 2 1217. 


i 


toká awá iey byłś. Ex one infant ie 


sac) (52) 00 | 
1317. Wtymže momencie, iák tyki cy, 
fkovśła wiele dzieći ze {nu fig polig 


 wawízy po Mieśćie woláigc biegaly z, 


Sioftrá AGNIESZKA PrzeoryIzá Pań z, 
ny MARYI Nowey, (bo fig tak na, 

zywá támten Klafztor) dopiero tera , > 
umárlá, y w chwale wielkiey do Nit zn 
bá idzie. Y fufžnie tá z Imienia {we et 
go niewinna. Rayfka owieczką zálňi 
zyłą fobie, że iey śmierć, y. chwal 
bne do Niebá zayśćie, naypierwd 7, 
niewinne ogłośiły dzieći , aby zupd w, 


nieyfza, wedlug ukoronowánego Prd Bi: 


th, 


um (5: lasentium perfecif andan kovi ki 
1 


nocy iedney chorey pokazálá fig ! 
tronie „ktora w rámieniu Gięfżką Cie 
piśłć boleść , pytśląc ivy , iężeliby 
znała, gdy chora odpowiedziálá, 2d Pi 
mi fie, żeś ieft Przeory(zg Panny M1 do 
RYl Nowey. Rzeklá doniey 5. 14 


I Ki 


Fc 


«5^ )053) (Ste 


| „A 
Tk chcefz tego: Cicfzkiego pózbyć bolu; 
Ol idźże do Klafitorw, do Celi moicy, 
|J tam znaydźiefz świeżo obumárle čiá- 
all Jo moie, dotkniey fie go z dobrą wid 
DA rg, y môcng nádzieig , á 2áraz uzdro- 
ij wiong zoftániefz, y zaraziey z oczu 
*znikneláé Ják prędko fig tylko dzięń 
WE otworzył, prayfziá owa Mátroná do 
u Forty Klafžtorney , pytáiác fig iezeli= 
Alb. już Pánná Przeoryfzá umarla, ale 
WG Zakonnice óbawiśiąc fig, áby Oby- 
P watele Montepolicyśńfcy gwáltem im 
M čiálá Swietego niewydárli, o śmierói 
M iey powiádáé zákazály, pokiby z Or- 
S wietu, Dominikánow niésprowddzi- 


M ły, bo ich w Montepolicyśnie niebyło 
6 Klafztoru : więc y przed tą Mátrong 


) 


Y! Fortyanká powiedziátá że nie umarła 
2d (máigc na myśli śmierć wieczng nie 
E doczefag) śle fie teraz lepiey mieć 
| poczelá. A gdy owáchora Mátroná 
| opowiedziała , idko fie iey po śmierći, 
idąc do Nieba w wielkiey'iaśnośći po> 
kazała , y Ciálo icy fwoie nawiedzić 
kazálá, ohiécuigc, że przez iey za: 
" fugi zdrowie zupełne ma odebróć: 
D3 Zrozu- 


' Émierdiiey, nie tylko. w Montepoli- 
| eyanie, áley po innych okolicznych 


: 96) (54) Cte | 
zrezumiawfży Zakońnice prawdziw M 
relácyg , puśćiły owe Mátrone chor gl 
zá Forte, ktora idk fig, tylko Swig co 
tego dotknęła čiálá, záráz zupeľni Wi 
odebrálá zdrowie , wigc Zak onnice op 
więcey Śmierói iey táiéniemogly. Po. ch 
kazálá fig tak że, y drugiey pobożnej O 
Matronie, z ktora zá żywota poufales* 
Konwerfowala , opowiádáigc icy, 4 WZ 
iákg do Niebá idzie chwałg, y zárať Wi 
dwoch Synaczkow iey, ktorzy dluga Be! 


y ¢iefzko chorowáli uzdrowilá , gd 


wnet zniknelá. | pa 
E us 
ROZDZIAŁ XVIL (m 

O wonnosci z Cidtń AGNIESZKI $, ‘ii 


myplywáigcego olcyku. 


WW Peieezny z Ciálá AGNIESZKI S, 

wybuchaf zapach ktory nie tyl Ko 
ko owe komorke, kedy ležáľo, dle 2d 
y cały nápefni! Klafztor, tak wdzie Pá 
czną wonią, że y Sábeyfkie, y Aráb by 
fkie przechodził perfumy. Wiec ol fa 


tej 
itc 


Miáftách > 


sp 


| 
aż) (55) C5» 
iw Midftach , Miáfteczkách, y Wšiách Z 
onglosny rofzedi fig oglos, z ktorych 
ig co ZY WO. do Montepolicyśnu, na ná 
im Wiedzenie čiátá S. biegło. Trudno 
ic Opifić , co 24 lafki; y dobrodzieyftwá 
so cudowne przez zaffúgi tey fwoicy 
ej Oblubienice nawiedzdigcym ćiśło iey 
(li Swięte, pokazywal! Ludziom. Slepi 
{wzrok odbierali, Párálieycy, Kula- 
alwi, poiománi ná nogi powftawáli , 
qęce im fig proftowaly. Sty {zee było, 
gdy zaruchotáne , álbo z ftáwow wy- 


| pádľe kośći do fwoich junktur. y 


| mieyfe a zprzytém powracály , bez 
 wfzęlkiey ludzkiey pomocy, zá fámy m 
tylko éiálá Swietego: dotknignicm , 
ślbo, žá iednym ferdeczňym do Swig- 
tey Panny , o. pomoc, y ratunek we- 
9, tchnięniem; nawet ná pierwiżyła do- 
kj Kośćioł weyśćiu, ludzie odbierali 
le zdrowie. Q iakie tám dziękczynienie 
e| Panu, BOGU zá tákie dobrędzieyftwa 
b było, iákie A GNIESZKI Swigtey wy- 
0| fawienie > | 
i| | Obywátele Montepolicyśńfcy, nie 
ijluigc kofztu, do Genui po prze- 
1 dnie 


> 


“¿y 


ascily Ciálo, dle tego niepo 
tzebowśło , bo tenze Oblubienie 
Niebiefki CHRYSTUS, ktory ig d p 
ulubioną obra! Oblubienicę, iáko dy 4 
{ze ley od wízelkiey grzechu mier lic 
telnego záchowal fkaźitelnośći, tál wi 
też y Ciálo iey po śmierći od wfżel pr 
kiey zachował korrupcyi. Y owfzen wi 
nie tylko na zachowanie čiálá ley, M 
drožízy nad balfam, z niegož lámegi lu 
wyprowádžiť oleiek, dle y ná dru Pa 
gich, do niey fig udáigcych, fkuteczn ni 
ná wízyftkie áffekcye zoftawił unkcyg dá 
ktory Oycowre Dominikani z S ud 
wiettu przyby wízy , ze czčig zebráli, 
fzkláne naczynie nim napełniwfzy, do 
do Klafztornego oddáli Depozyty, WI 
Iákoz do tad w Montepolicyantkim ale 
konferwuig go Klafztorze, y wefpol tei 


. 2 Mann, y wyzey w{pomnidnemi Re fw 


likwiámi, corocznie, w dzien Uro ny 
czy {tosci tey Swigtey Panny publicanit mi 
go wyftawuią. 7 pii 

$i 


A AC 


RO 


3 08 )(37) C» 
ij „ROZDZIAŁ XVIII 
x O pogrzebie (di S. Jy cudach pray nima 


| POchowano Cidto święte AGNIESZ- | 
- KI S. w tymże Kościele Montepo- 

ien licyśńfkim dla niey fundowánym. Z 
tál wielkg uczćiwośćig y ceremoniámi, | 
el przy áfsyftencyi Kápľánow , ofobli- | 
en wie Zakonu S. DOMINIKA. przy | 
ey Mágiftračie » y hiezliczonego prawie | 
di ludu Zgro mádzeniu , ktory pogrzeb, 

Pan BOG -ná uwielbienie Oblubie- 
zní nicy {woiey znakomitemi uczćieł cu- ` 
vg eam. Naprzod pod czás fámego po ` 
ey „AK » Pewny Káwáler przećiwko ` 
1] +Velemu zaj 


poj remi Pan BOG pogrzeb Oblubieňicy 
Re: fwoiey zdobił, fkruízony y z, miekczo- 
ro Dy ná fercu, Záraz Antágoniščie owe- 
nit mu fwoie darowat urdze, 4 rzewliwie 

| pacząc, y fwoiey żóluiąc popędliwa- 

(#61, zálľužyt fobię przez to, że mu fie 
h AGNIESZK A S. w wielkiey ialhośćj 


przy - 


© 58) (Ss | 
áGyftencyi Anielíkiey pokazala. Pe 
wne tákie dziecię, ktore było w By: ga 
firey rzece utonęło,gdy ie Mátká boj pi 
leigca do čiálá świętey Panny przy! oj 
pioflá, y ofiárowálá, wnet ozylo Jlo 
zdrowe do domu Matka odniofla 
Drugie także Dziecie ktore z wy fod m 
kiego Moftu fpadízy. > śmiertelnie yy 
fie rozbiło, gdy ie przy iey Gielekpz 
ná kátáfálku wyfáwionym  ofáro|bi 
"wano , nátych miaft zupełne odes) mi 
brało zdrowie. Także Mlodžian iedz 
den, Mátki fwoiey Wdowy iedynakjng 
z wyfekiego. drzewa fpadfzy nogi pe po 
łómał , y śmiertelnie tig rozbił, otiá! Ge 
rowány AGNIESZCZE:S. wnet zdro na 
wy powitał. We Wsi Gugliśno nójwf 
awaney, ná Perufkim gośćincu, wiel do 
ki fię zaiął ogień , ktory wiatr rozdýj lá | 
máiac, nie omylnym cáley Wi grotktc 
dit fpaleniem , bo żadnym go támté wi 
| cmni Obywatele ugdsié niemogli fpo ná 
| fobem.: Więc orátunek do Świętej TA 
AGNIESZKI  wízyfry záwolál, dale 
ogień dáley niepoftępuiąc, iśkoby g0 pre 
wodązólał, nátych. miaft zá gait, Nieale 

U zliczong| — 


| «5 ) (59) (58s | 
Pe złiczone prawie, y inne cudá przez 
DY: gaffugi Oblubienice twoiey Pán BOG 
DO} pokázowaf, ktorych tu dla krotkośćj 
zy! opifaćtrudno. Teden iefzcze poloze, 
Yo ktorym B logoflawiony Raymund 
Ra, de Capua niegdy Generát Zakonu Do» 
lod minikańfkiego w żywoćie $.KATARZY" 
MI NY Seneńfkiey pifze. Miálá, S. Kara- 
eltrzyna obiáwienie, že Iowncy w Nie» 
rój bie z AGNIESZKĄ S. Montepalicyśńiką 
er) miálá doftapié chwály. Chcąc tedy wi- 
ie dzieć, idko ig Pan BOG, y tu lefzcze 
hind źiemi uwielbił, przyfzła do Monte- 
0 policyánu, čiáľo ley święte nawiędzić. 
i4 Gdy iey grob otworzono, z wielkim 
ro nabozeüftwem y pokorą przykickng- 
aad wizy, nogi iey cálowálá á S. AGNIES/KA 
el do fámych UÍEKATARZYNIE $.przytkhę- 
jyjł4 nogę , ktorą ( iako pike O. Rica, 
rolktory to S. jo nawiedzdige , iweni 
të widzial oczymá ) do tąd wyzey trochę 
PO nád druzg trzyma. Y drugi raz 84. KA 
M TARZYNA toż S. nawiedzala iaio 
file uchodząc z nowego lákiego cudm 
plozney chwały, już nie przynopach, 
dle przy głowie uklekngwizy, nabo- 


znie 


Erot ka 


znie fie modliła , á chcąc iey twarz gm 
pocałowść, velum, „ktorym przykryń E! 
bylá odchyliłń, á tu z twarzy ie fk 


wielka iafność wybuchnelá , ná ktoq W 


zdumiáľa KATARZYNA S. patrage Ë 


ná przytomne támteczne Zakonniť 
zńwołśła : Czy niewidźićie Kochan 
Mátki, fafki , y cudu wielkiego, ktg| 
rym was tu BOG udárowaf. Na ku 


ry glos podniožízy oczy Zakonnice, 
obaczyły nákizta!t białego śniegu 
fpadźiącą obficie w ae krzy?0 a 
wey mánne , ktora ták čiálo AGNI 
SZKI S iáko yKATARZYNE S. 
wízyľtkie tám  przytomne oe 


nice choynie obfypała. Pifze je | 


niony O. Razzi, y O. Caftillio, i 
gdy dnia 17. Lutego, Roku se | 
801510. przy obecnośći as 
y Zakonnic DOMINIKA S. 


obecnośći Magifratu y rial 
Montepolicyśńlkiego , u ktorych it 
AGNIESZKI S. gdy grob EE. 
widžieli oczywiśćie , iáko z Ciala 


den klucz ze trzech ieft , od. gro 
GNIESZKI S. nofęm, geba, y 7 


| €) (61) (Ste 
„gmi zywa krew płynęta , y był to pro- 
yugnofyk wylania krwie Chrześćiśń- 
iejlkicy , lákož tego Roku wiele fię iey 
parato miánowicie kolo Prátu, koło 


qq Rzymu, y pod Medyolánem. 


jid At 
im ROZDZIAŁ XIX. 
ct O Bearypfkacyt , y Kánonizácyi AGNIE- 


SZKI $migtey. 


“Ak wielu cudow, y łafk otrzymá- 
A ^ nych przez AGNIESZKĘ S. pobu- 
jj dzeni Montepolicyśńtcy Cbywatele, 
oraz z Generalem Zakonu Kázno- 
E dáeyfkiego fupplikowáli Oycu Swie- 
| temu Klemenfowi VII. aby AGNIE- 


4 SZKĘ S. między Blogoffawionych po- 
pij liczyć raczył. Jakoż przynalezyte wy- 

ęprowśdźiwizy żyćia y świątóbliwośći | 
m LEY proceffá, tenże Očiec 8. Beáty- .| 
d kował ig, pozwaláigc, áby włzyfcy Ka 
ad em Montepolicyśńfcy iáKo tež cály 

p Zakon Dominikańfki po wfzyftkim. 
"p swiecie, 2 Kommunalu SS. Panien , 
„| hie Mecžeňniczek , ták Mfzg S. iáko 
| y Lekcye. 0 ńiey odprawowali, dniá 


"i : 
i | 40, 


et^) (62) (^ fa 
20. Kwietniá każdego Roku. A Kigusi 
mens; VIL ná proźbę Krolá Frán: $ 
cufkicgo Herntyká LV. Lekcye o nieyldi 
wiafne śpprobował. Grzegorz zási 
XIII. w Mártyrologium , to ieft wD 
| Katalog 5. wpifać ią rozkazal, temiibt 
| Bowy: Lr Monte Policiano Santie Adw 


| wie, tych Ktorzyby Ciálo Swietey Alte 
|| GNIESZKI w Montedolicyśnie na) W 
| wiedzieli, w dzięń iey Uroczyftości| X 
| 20. Kwictniá Odpüftámi nadali. Aja 
| gdycoraz, to wiekize BOG przeźjie 
| przyczynę AGNIESZKI $.łófki świadz| W 
| ezyŤ , y cudá pokázywaľ, ná pokorné fá 
 "Miáftá Montepolicyśńfkiego , wielul z! 
|| Kárdynalow,Bifkupow;y PánowSwie: Pi 
| €kich, prozby, á ofobliwie zá ftards cz 
| iem fe z całym Zakonem Domini: nt 
kańfkim Przewielebnego. O. Tomas 
Szá Rypollá, tegoz-Zakounu Generała; “2 
% pokorne do Stolice Apoftolfkiey vi 
5. - $upplikr | 


| er) (63) (Ste w 
ClalSuppliki. Ná Kongrepácyi generálney 
án Sacrorum Ritunm:to ieft S$. Obrządkow . 
iejldniá z. Kwietniá Roku Páňfkiega. 
zaślij26. mianey przed Oycem S.BENE- 
 wDIKTEM. XHT. przez Nayprzewieles 
>mibnicy{zegoKardynataScotta namieyfcu, 
Aw niebytnośći Nayprzewielebniey{ze~ 
nigo Kárdynalá Walucyufzd, przelo-- 
Kilona była (prawa Kánonizácyi B. A- 
coJGNIESZKI Pánny Zakonu Kázno- 
eżijdzieyfkiego ná pytanie? fezeli fg ias 
roslkie cuda , ktoreby były fkuteczne do 
A-ltey Kdnonizacyit Očiec S. odebra-. 
ná|Wízy od cálego koła Kárdynaľow y 
sčil Konfultorow teyKongtegácyi zgodną 
Ajwfytkich deklárácya, ize fig trzy świe= 
zeil ie zndyduig cudá, dniá 20. Kwietnia 
ad-| Wzwyfz miánowánego Roku 1726. w 
ne! fáma B. AGNIESZKI Uroczyftosé 
z tych trzech dwa ápprobowal; to ieft 
jpierwlze cudo nieodwfocznego ule» 
(| czenia Máryi Rožy Katarzyny de Bar 
i| tis Profefki Zakonu S. DOMINIKA, * 
striela chorob przez lat dwánaščie drg> 
ij bacy, Drugie cudo także nieod- 
ey Wocznego uleczenia ŠSioftry Máryi 
| R MA Oktawij 


O°) (64) (Atm 

Oktawy Ceretelli tegoż Zakonu; ktà- 
ra čiefzki bol w práwym boku Gieńtn 
piáfá á ztąd wielką y długą BETA 
miálá, y iużopuch/a była, zá ofiáro: 

waniem fie do AGNIESZKI S. nátyclitZ 
miat zdrowie zupełne obiedwie ode! 
bráty. Znowu dniá 7. Maia tego 
Roku ná podobney pized Oycem $W 
Kongregácyi, gdy wzwyż Wpomniád/! 
ny Nayprzewielebnieyfzy Kardynallet 
Ścotto, ná mieyfcu Kardynała Pau 

lucego drugie , ktorego niedoftawálg/n 
przelożył pytanie ? Iezeliby dofyć byd 
ło ná dwoch cudách approbowany chill 
y befpiecznie mogło fie przyftąpić dee 
Kánonizácyi AGNIESZKI S. Lub 
iednoftdynie náto wfzyfcy żezwoliliyk 
lednákze Oćieć S. wźiął to ná del P 
berácyg, Sgdząc w takiey rzeczy przedw 
gorgce Modlitwy od Oyca siid, 
bydź o$wieconetüi, lákož gdy na met 
intencyg przez kilka dui odpráwore 
wály fie (fupplikścye. Wnáftepuigeoi 
Niedžiele duiá is. Májá tegoż Rokiple 
1726. w Koščiele Panien Zakonu RU 


S. KATARZYNY Senentkiey w Ray 
3 mi 


á KN 6SN ete 
tg.mie, Mfzg S. odprawuiąc, y Szláche- 


cr Ing Pánng do tegoż Zakonu S. przyi- - 


zkę nuigc , y fwemi ią rekomá oblocegc ; 
rosiby Wfzyfcy wierni z AGNIESZKI S. 


vehtzyftoáci y niewinnośći wizerunek brá - 


| 
| 
| 
} 
| 
| 


296) (66) (30 A 
ROZDZIAŁ XX. «+ 

O Odpuftich,ktore OciecS. BENE DYED 
XIII. względem nowo Kánonizomáe, 
ney AGNIESZKI S. wiernym | 
pozwoli. 


jn 
k 


N Aprzod gdy fie bedzie terdiniey? 
- Nfżey Kanonizacyi w ktory mkojjj 
wiek Koščiele Dominikáňíkim odpriy 
wowálá Solenna AGNIESZKI S. Un” 
` czyftość. Ktokolwiek,lubo wíam pryly, 
. cypálny dzięń , lubo ktoregokolwiśn 
dniá Oktawy tey Uroczy ftośći Dl: 
minikańfki Kośćioł,, gdzie fig tá Uns. 
czyftość odpráwowáč będzie na wits. 
dá, y tám fie zá podwyfzizenie with 
ry Katolickiey, wykorzenienia Hem 
zyi, y zgodę Panow Chrzeáciáüfiie, 
modlić będzie , zupełnego dofty,, 
Odpuftu. Druga wiecznemi czály ptr 
zwolił tęnże Očiec S. Odpuft zupó, 
ny każdego Roku tym, ktorzy dn 

20. Kwietniá. to ieft w dzięń Urod 
"ftośći AGNIESZKI $. Kośćioł ktoth 
kolwiek Dominikáülki mndwiedzg)), 
ty mit” 


T7 


j WE) (67) [bo - 


tymże fpofobem (iáko fie dopiero ná- 
ypqjmeniło ) modlić będą. Trzecia Tenie 
p Očiec S. fab data 13. Februari) Anso 
1) des A. Č ^ 
11727. Z ofobliwego ku Zakonowi Do- 
— jminikáifkiemu. śfektu, każdemu Za 
ikonnikowi,y Zakonni 


niey 
kol " 


ią, w ten fpofob. 
1. Odputty, ktore Bráčia, 


wifakonu dzdodźieyfkiego 


nny bydź ` 
)brázu idkiego, 

Wbo do Krzyzyká, lub metalu s czyli . 
tego, czyli frebrnego , lub z in. 
n ity máteryi odlanego. Ofobam zśś 
"Bim tylko te odpufty fluzyé beda, 
Y? orzy aby raz w tydzien, albo Ko. 
-dilke , álbo Rozániec, lub cały, lub 

dne jego. czgftke, álbo godźinki "en 
po Officium zá umárt ych dufze , ál- 
śledm Pfálmow pokutnych, albo. 
„„„śthaśćie Pálmow gráduálnych, od. 

E Ez prawowóć 


«98 )(68)( Ste ) 
rówowść, zwykli: Także tym, kto“ 
(LY nieumieiętnych,początkow Wiary 
S. y Artykulow do zbawignia potrze” 
bnych nauczą , lub komu nauczyć kaj) 
ža. Y tym ktorzy w wiežieniu zoftźł 
jących, lub chorych, wizpitalu nawie) 
dzą, ślbo. ubogim láľmužng dádzg| 
ślbo Mizy S. fucháč beda, álbo ná 
nie Káplánowi dádzg, álbo ieželi ie 
Káplánem, {gm ig odprawi: ieżeli fkr 
 fzony ná fercu Káplánowi od zwietr 
chnośći Kośćielney approbowśnejmij 
grzechów fic fwoich wyfpowiáda , | 
Przenayswietizy SAKRAMENT: Cid 


| % CHRYSTUSOWEGO przyimie , 


rakolwiek žtych wyrazonych Uroczj| 

ftośći. To ici w dźień Narodzęni| 
Pańfkiego ; W Nowe Láto , we Tr 
Krole, ná Wielkanoc, ná w Nieboł 

witąpienie Páüfkie, w Świątki, wdźię, | 
SS. Troycy. w dzięń Bożego Ciálá, k, 
dźięńi Oczyfaczgnia, Zwiattowania, ty 
Nicbowźżięćia y Narodzenia Nayświ. 

tľzey Ranny. Takiew dźięń Národu i 
nia JANA S. Chrzčičielá, SS. Apt. 


ftolow PIOTRA Y PAWŁA, ANDRZEIA, H 
KOBA 


to“ 


z 


ary 


d 


lolá S. dpuftu zu- | 
| Pefnego doft i | 


anonizowanych | 
mPOSCIC bedžie, 4 w fa 
| ftošči ich 


IC 69 )( Stee 
KOBA, JANA, TOMASZA, 
BARTLOMIEIA, MACIETA 


2. Ktokolwiek w 
tych oímiu nowo 


odpuftu Zupeľnego doftapi. ` 


3: Ktokolwiek Prawdźiwie poky. 
= 4 E 3 twiący 


f 


_miący: 
 pięcey 


| d gd 
n 


| wzwyż pom 
f będźie , rat W Rok tákiego doftgpi 

rzy giedm Kośćiołow w Rzymie na 

wiedzólą. 

Im bo ktoreykolwiek iey táiemnicy nabo* 

| Janie rozpámiety j 

(Rok takiego Odpuftu doftap! 
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léie uczynił, ze fie do 


‘Je rázy siedm lat Odpuftu, y tyleż | 
| gwadragen doftgpi. DR | 
: 6. Ktokol- 6 | 


mocne uczyni przedsięwźięćie 
fię do grzechow niepowracáč, 
śiedm Koščioľow (ieieli fie w tym 
¿ie miefzka, albo gość! s 
áydowác beda ) náwiedži, álbo. też, 4 
dy tylko ieden Kośćioł będzie wfzy- — | 


| ie w nim Ołtarze obeydžie, y D$ 


ieniong. intencyą modlić 


dpuftu » jakiego ći doftępują, kto” 


- Ktokolwiek o Męce Panfkiey, lus 


waé będźie,y na część. 4 
y siedm rázy, Ziemię pocafuie, raz W. A 
i, iśkie- | 

o doftepuig či, ktorzy po fchedách. | 
ftepuigc,one cáluig- | 
5. Ktokolwiekby grzechámi fig prze | 
(temi brzydząc, mocne przedśięwźię* | 
i i nich niewroći, | 
y iákieykolwiek cnoty świeżo Káno- | 
nizowánych Swigtych naśladował, ty“ | 


at PENN) Efa S 
a f- 6. Ktokolwiekby idki Rozdźiał z żywotow 

| tych Świętych nowo Kinonizowinych przecz 
tał, albo czytdiącego nabożnie slacha, albo) 
|. Głtarz ich nawiedźił , Albo fię ich obrázowi A 
í fiabožeňftwem y affektem pokťoniť, y przed aim 
4 fe zá (zczęślj wc Powodzenie Košéiofá s, y grze 
| fznikow náwrocenie modlił, zé każdy raz to 
| dni Odpuftu doftapi, ` | 
| 7. Tegoż famego ftu dni Odpuftu doflapi , | 
li Ktobykolwick ubogim iáfmuzne dať, Álbo' ic 


` 8. Ktokolwiek ćwiczyć tie będźie wnabożeń. 
ftwie do Nayświętfz-go SAKRAMENTU čiátá | 
CHRYSTUSOWEGO, rozmyśldjąc tę tólemnicę, | 
X Talki Bofkie z tegoż Sákrá mentu pochodzace, 


nić umie, Przynaymniey Qycze nafz, 
|| MARY A,od práwi,teg ożOdpuftu ftu i 
| 9 milo, Włofkich od Rzymu , iczeli Stufenie | 
8. s | KEZ- 


te e 5 I) (92) ( bm s. PR 
zátrudniony; ná bľogosiáwigúftwo, ktore Ocice | 
Š. w dzięń Wielkonocny, y w dzięń w Niebo; 
hwftapicnia Pańfkiego zwykł dawać, nie ftáwi fie | 


wiguftwo zzromádzeni. Ktorzy zaś dáleko od | 
Rzymu miefakáia, iczeli to wypełnią, chocby | 
hie byli zabáwni, tegoż doftępuią Odpuftu, | 


przynaymniey ferdecznym áffektem da nies. 
go weftebnie , ieżeli fię pierwey wyspowiśda | 
yKommunią$.przyimie,a ieżeliby mu dotego nie 
przyfzło,przynaymnicy fie nafercu fkrufzy odpu.: 


nych zaś aby kto doftapiť, dofyć žeby miał Ka- 
-ronke „albo Rožániec pobłogosłiwiony; álbo, 


ich obligowány. Tezas pačiorki#| 
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